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Odszkodowanie niemieckie 
a Górny Śląsk.

Niemcy od samego początku swych pesr- 
łraktaeyi z państwami sprzymierzonemi sta­
rali się odszkodowanie wojenno ściśle 
związać ze sprawą Górnego Śląska. Jednak 
wszelkie ich wysiłki były dotychczas da­
remne. Odszkodowanie wojenne państwa 
koalicyjne traktowały osobno a konferen- 
cya paryska ustaliła ostatecznie jego wyso­
kość i termin spłaty.

Przeciw uchwałom paryskim niemieckie 
koła boiszewicko-nacyonaliótyczne połączy­
ły się razem w agitacyi przeciw Fran>eyi, 
a wyjazd delegacyi niemieckiej do Londynu 
organ komunistów „Rothe Fahne“ , jak 
ł organ skrajnej prawicy „Deutsche Tages- 
ze tungu nazwali ironicznie pochodem ,.do 
Canossyu. Znany zaś publicysta narodowo- 
socyalistyczny Ma* Maurenbrecher nawoły­
wał do stworzenia dyktatury wojskowej na 
wzór Rzymian po klęsce pod Cannae.

Przedewscystkiem celem agitacyi niemie- 
ekiej była Francya, jej grożono powstaniem 
i wojną.

W Londynie po odrzuceniu przez Radę 
Najwyższą kontrpropozycyi niemieckich, 
które, między innemi, domagały się pozo­
stawień a Górnego Śląska przy Niem­
czech —  Dr Simona zerwał konferencyę 
1 Niemcy wystąpiły narazie do bezkrwawej 
walki z ententą, względnie Francyą.

Na odrzucenie przez Niemców uchwał 
konferencyi paryskich z 29 stycznia b. r., 
zatwierdzonych przez Radę Najwyższą w 
Londynie, .państwa sprzymierzone odpo­
wiedziały represaiiami. Obok obsadzenia 
Nadrenii —  zastosowano sankcyę czysto go­
spodarczej natury, na którą składają się: 
zaprowadzenie linii celnej na terenach 
okupowanych i t. zw. przez Anglików „nie­
miecki bill reparacyjny14, którego treścią 
jest pob eranie przez państwa sprzymierzo- 
ae na swych obszarach 50% ze sprzedaży 
aiemiecldch towarów. Oprócz tego komisya 
reparacyjna zażądała od Niemiec w myśl 
artykułu 235 traktatu pokojowego spłaty 
do 1 maja b. r. 20 miliardów marek w zło- 
eie.

Równocześnie z walką, jaką prowadzą 
Niemcy z ententą na zachodzie, stoczyli oni 
da. 20 maiva walną bitwę z Polską o Gór­
ny Śląsk.

Francya i Polska związane ze sobą so­
juszom —  oto główni przeciwnicy, przeciw 
którym skierowana jest cała nienawiść na­
rodu niemieckiego.

Polaka o swe wiekowo prawa do Gór­
nego Śląska stanęła do rozprawy z Niem­
cami nietylko wsparta ofiarnością i patryo- 
tyzmein ludu górnośląskiego, ale też trak­
tatem wersalskim, pokojem w Rydze, przy­
mierzem z Francyą, z którą w zgodzie idzie 
eała koałicya.

Niemcy zaś, zrywając konferencyę lon­
dyńską, liczyli, f i  w istniejących niepe­
wnych po-^tyczno-spolecznych stosunkach, 
nie zobowiązując się do niczego wobec 
sprzymierzeńców, nietylko uratują coś 
% odszkodowania, ale też i G. Śląsk w dro­
dze targu uda się im zatrzymać przy sobie.

Jednak dzlriaj widzą Niemcy, że ich ra­
chuby były fałszywe. Jeszcze przed plebi 
scvtem na łamach „Neue Fr. Presse“  b. nie­
miecki minister sprawiedliwości Dr Mtiller- 
Meiningen stwierdza z żałością, że napró- 
iiM> w Niemczech spekulowano na Anglię, 
Ligę Narodów, Amerykę, na międzynaro­
dowe organizacye robotnicze i t  d., wszyst­
ko było ułudą, a naród niemiecki może stra- 
eić G. Śląsk. ^

Wyniki plebiscytu na całym obszarze 
Górnego Śląska wywołały w Niemczech 
ogromną radość, która iednak krótko trwa­
ła. Wprawdzie w ogólnem głosowaniu 
Niemcy zyskali przewago głosów, jednak 
większość gmin I powiatów, a w szczegól­
ności wszystkie okręgi przemysłowe oświad­
czyły się za Rolska i to poważną ilośc?ą 
głosów. Po wybujałych radościach Niem 
« v  przypominając* sobie postanowienia trak­
tatu wersalskiego, przyszli do przekonania, 
f i konfereneya ambasadorów musi okręgi 
przemysłowe przyznać Polsce.

Polskę, wyniki plebiscytu lnie zawiodły,, 
Korfanty bowiem leszcze na kilka dn? przed 
nim oświadczył w faterwiewie *  hołender* 
dkhni dzieupikarzami, IŁ ni© Sosy ba eały

Górny Śląsk. Niemieckie zaś gazety nie 
mogą pisać o polskiej przegranej, gdyż 
omawiając swego czasu sprawę G. Śląska, 
same stwierdzały, iż walka toczy się tylko
0 okręgi przemysłowe i o okolice Rybnika
1 PszA-zyny, celem realizaeyi dawnych ma­
rzeń polskich (?) o granicy niemieckiej, idą­
cej przez Woźniki, Gliwice, Rybnik, Bogu-' 
min. My w głosowaniu nietylko zyskaliśmy 
tę granicę, ale nawet daleko więcej.

Kwestya Górnego Śląska po głosowaniu 
znowu wraca przed forum państw sprzymie­
rzonych i to właśnie w chwili, kiedy rząd 
berliński i prasa oryentują się, że nawiąza­
nie stosunków z ententą jest dla Niemiec 
niezbędnem. Ententą nietylko wobec nich 
nie ustępuje, przeprowadzając konsekwen­
tnie przewidzianą karną sankeyę,' ale też 
grozi w razie dalszego oporu nowemi re- 
presaliami i okupacyą nowych terenów.

Rząd niemiecki, protestując przeciwko re- 
presaliom, a nie e h e s ;ę zgodzić na akcep­
towanie uchwał paryskich, z powrotem wy­
sunie sprawę przynależności G. Śląska, by 
kosztem Polski uwolnić się od tych klęsk, 
w jakie wtrącony został jego naród zerwa­
niem konferencyi londyńskiej.

Niepodzielność G. Śląska i przyłączenie 
go do Niemiec staje się hasłem niemieckiej 
ojrnii publicznej.

Jednak takie postawienie kwestyi grozi 
złamaniem traktatu wersalskiego, o który 
tak energicznie kruszą kopię sprzymierzeni, 
a w ostatniej chwili i Stany Zjednoczone 
z prezydentem Hardingem na czele.

Rząd polski, stojąc na stanowisku trak­
tatu pokojowego, mus! uprzedzić wypadki 
i zażądać od koalicyi rozstrzygnięcia spra­
wy według przypadających nam gmin, 
z uwzględnieniem naszych interesów gospo­
darczych, które w wysokim stopniu są 
uzależnione od powiatu kluczborskiego 
i lublinieckiego.

Górny Śląsk, oddany Polsce, zachwieje 
mili tar.yzmem i imperyalizmem niemieckim, 
zmuszając Niemcy do poddania się uchwa­
łom koalicyi. Podział jego i przyznanie nam 
okręgów polskich ostatecznie rozwieją na­
dzieję Niemców na zbrojny, względnie go­
spodarczy opór wobec sprzymierzeńców, 
zniweczy wszelkie ich zachcianki odwet© 
we. a tem samem zniewoli do pokojowego 
nawiązania stosunków z państwami ościen­
nemu

Traktat w Rydze zapoczątkował na 
wschodzie w ielk i dzieło pokoju. Przyszła 
2aś konfereneya Rady Najwyższej, stając 
w kwestyi Górnego Śląska na gruncie pra­
womocności traktatu wersalskiego, umożli­
wi tylko ludzkości powrót do normalnych 
pokojowych warunków pracy.

H. MIANOWSKI.

Słusznie chlubimy się naszą tolerancyą. Nie 
było u nas wojen religijnych, nie było krwa­
wych wesel, ani innych form prześladowania 
innowierców. Ale tę naszą tolerancyę stara 
się dzisiaj międzynarodowe iydostwo inter­
pretować w tym duchu, że ma to być nasze 
zezwolenie na wyzysk i wywłaszczanie nas 
z naszej wiary, tradycyi, narodowości, oby­
czajów, wreszcie z ziemi, wszelkich dóbr ma- 
teryalnych. Bardzo trafnie piętnuje taką „to- 
lerancyę*4 Weyssenhof:

„Tolerancya nasza stworzyła potęgę żydów 
ji Prusaków. Tolerancya, stosowana do oezy- 
j wistych wrogów kraju, jest jednym z grze­
chów głównych: lenistwem w służbie bożej, 
w obronie ducha i ziemi44.

„Niedalekim jest czas, kiedy pod biało-nie- 
bieską flagą, ozdobioną tarczą Dawida, żydow­
skie okręty wieść będą tysiące żydów do „Eree 
Izrael44, niedalekim jest czas. kiedv tysiące, mu 
skułarnych rąk trdowekieb chłopów rozorywać 
będą ziemię ojczystą, która dwa tysiące lat od­
łogiem czekała stęskniona na powrót tych, któ­
rzy niegdyś ustępując przemożnemu najeźdźcy, 
krwią serdeczną ją zrosili obficie44. (Z mowy dra 
L. Reicha na Akademii Palestyńskiej w Kra­
kowie).

Słowa te brzmią nam jak słodka muzyka ? 
na usta ciśnie się pytanie: Kiedyż to nastąpi? 
Czy aby prędko? I oby nieprawdą były dot.ie- 
sie-nia, że już całe gromady żydów powracają.* 
s Free Izrael, a Palestyny do Europy I Ame­
ryki*

Opinia publiczna polska okazuje pewną dez- 
oryentaeyę wobec wyniku plebiscytu. Objawia 
8 ę to zwłaszcza w prasie, która nie zdaje so­
bie jeszcze sprawy, jakie winny być nasze pra­
wa i nasze ^dania wobec faktu, że: 1) nie po­
siadamy liczebnej przewagi na G. Śląsku a na­
tomiast 2) zdobyliśmy absolutną większość głc 
sów i ogromną większość gmin w okręgu prze 
myślowym (9 powiatów i 4 miasta).

„Gazeta Warsz.44 słusznie podnosi (co „Głos 
Narodu44 wczoraj już zaznaczył), że uświadomię 
nie narodowe G. Śląska zoajduje się w stacie 
rozwoju i rozszerza się na coraz nowe okręgi. 
Przed pół wiekiem cały Śląsk oświadczyłby się 
za Niemcami Za lat kilka, choćby obszar ten 
pozostał przy Niemczech — ruch po’ski wzro­
śnie tak silnie, że G. Śląsk sta. ie się źródłem 
niepokojów i zawiklań międzynarodowych. 
„T©d postęp uświadomienia polskiego jest głó­
wnym argumentem, dla którego cały obszar 
plebiscytowy powu.iet* przypaść Polsce, choć 
na zachodzie 1 pólno y pozostaliśmy przy gło­
sowaniu w mniejszości44. Drugim argum<mvm 
za niepodzielnością Śląska jest oko’iczność, że 
zachodnia, niemiecka połać G. Śląska jest go­
spodarczo zawisła od okręgu przemysłowego.

A zatem trzeba oddać cały Śląsk Polsce. Tak 
samo pisze „Naród44. Niewątpliwie argumenty 
powyższe są słuszne i przed sprawiedliwym try 
bunałom znalazłyby uznanie, jednak nie mają 
praktyczreego znaczenia dla ohe nych kierowui 
ków Ententy. Zarządzając plebiscyt, Koałicya 
chciała uniknąć oddania Niemców pod rządy 
polskie a Polaków pod rządy niemieckie. Rzecz 
więc prosta, że nie zgodzi się na odd&rae ca­
łego Śląska temu państwu, za ktdrem oświad­
czyła się bądź co bądź mniejszość glosujących 
(dla Ententy obowiązująca mimo glosowania 
emigrantów). Mamy za sobą argument, 4e za 
nani jest większość gmin na całym G. Śląsku, 
jednak zaodirzańskie, północne części kraju da­
ły niestety także większość grniu niemieckich, 
a zatem Śląsk podziold się w głosowaniu na ob­
szar polski ! niemiecki 

W dalszej wa’ce o G. Śląsk winniśmy zająć 
pozycyę łatwiejszą do obrony. Czy jest taką 
pozycyą żądani* całego Śląska w invę jego nie 
podzielności? Nad odpowiedzią należy się do­
brze zastanowić. Nasze numsterstwo spraw za­
granicznych wrono w tym celu poinformować 
się wcześnie w Paryżu, jakie jest trm wrażenie 
cyfr. Rzecz znanroroa, źe prasa narodowa po- 
lonofRska francuska jest za podziałem a. komu­
nistyczna germaooflska za niepodzielnością 
Śląska. Niepodzielność może się stać rzeczywi­
ście potężną bronią Niem ów w walce o Górny 
Śląsk.

Zwycięstwa nie damy 
sobie wydrzeć!

(Druga odezwa p. Korfantego).
Bytom. P. A, T. Komisarz plebiscytowy 

K o r f a n t y  wydal dz:siaj do ludności G. 
Śląska drugą odezwę treści następującej: 

Rodacy! Odnieśliśmy wielkie zwycięstwo 
dziejowe w walce o przyszłość Górnego Ślą­
ska, o wolność i szczęście ludu polskiego. 
Nie udało nam się wprawdzie skutkiem 
terroru, fałszerstw i kłamstw niemieckich 
uzyskać całego tery tory um Górnego Ślą­
ska, ale to, cośmy zdobyli, jest najważniej­
sza częścią G. Śloska i stanowi olbrzymią 
większość ludu, zamieszkującego prastarą 
dzielnicę Piastowską. Wasza ofiarność, wa­
sza wytrwałość, wasze poświecenie mienia 
i krwi uzyskały sobie, granicę, którn od Ro- 
gumina idzie *v5?i?ncnvm biegiem Odry aż 
do Wielkich Zimnie, skręca na pół-
nocny-wschód wzdTiż grancy zachodniej 
powiatu Strzeleckiego aż do Kolonowskie* 
str.mtąd wkracza w dm~! nowm* Ono^kł 
około CboHa przechodzi do |K>\vDtii Ole­
skiego i Idzie poprzez mieiscowośo’ Knk!a, 
Zenribowice. Leó*io. Proniec,
Nowe Kamtinki, Walencin, K^c-ef*-e i tam­
tędy nfreckodzi do
te* polskfel. Na tvm terenie nrz©°z7o P0% 
! oświadczyło się za przyłączeniem 
do Pcdskl.

Daremne sa bałamuctwa niemioekio. usi­
łujące wmów>ć w mieszka óeów O. Ślaskn 
i świat, ze G. ś̂łask stai.owi niepodzielna 
całość i że wmkszość głosów na G. Śląsku 
doc.vdnio o przynależnymi naństwo^T) G. 
Śląska. Rałamućtwa niemiecM^ na ce­
lu wywołanie r^mięszania, które byłoby 
im bardzo na rękę.

Te? która ^ r r ^ fw ł  «©-
He Ind śt*»skb bedWemy do o«^efn?e-
•ó tchu żvcia t do ofdatnte? kfonM kr*vl, 
Cały naród polski od zimnych wód Bałtyku

aż do śnieżnych azczytów Tatr, od ży­
znych dolin Warty aż do brzegu Bugu 
i  świętego Wilna, jak jeden mąż stanie w 
obronie owoców naszej ciężkiej walki. Rząd 
polski uczynił wszystko, aby uniemożliwić 
wrogom odebranie nam naszego zwycię­
stwa i narzucenia nam na nowo jaitana nie­
woli i brutalnego wyzysku.

Rodacy! Cała Polska raduje się dzisiaj, 
śpiewa p:eśni radosne. We -wszystkich mia­
stach rozlegają się wyrazy podziwu, czci 
i podziękowania. I my cieszmy się i raduj­
my. aJe bądźmy przygotowani do nowych 
walk o zachowanie tego, cośmy zdobyli 
z tak wielkim mozołem. Jesteśmy wyzwo­
leni z pod jarzma niemieckiego. Zwycięstwa 
naszego nie damy sobie wydrzeć, ale za­
chowajmy przed ows7,ystkiera spokój i ró­
wnowagę umysłu, choćby wróg największe 
wyrządził nam szkody. Skupmy wszystkie 
siły i nie marnujmy k-h, bo będą potrzeb­
ne, gdy wróg nasz wznowi swoje usiłowa­
nia wydarcia pam owoców naszego zwy­
cięstwa. N;© 'słuch? jmy tych podsszeptów, 
które usiłują wywołać gwałty i zamiesza­
nia, bo są one wynikiem rozpaczliwego 
wsiłku przeciwnika naszego. Czekajnre 
cierpliwie, aż Rada Najwyższa potwierdzi 
wywalczone przez nas granice i odda wła­
dzę nad tyra krjem w notekfe ręce. Bracia 
cłofifcamy się, niech pieśń zwwiestwa roz­
brzmiewa po wyzwolonym Śląsku, solida- 
rvzo‘*e s?ę z radością, rozlegającą się w ca­
łej Polsce,

Odezwa prezydenta ministrów.
Warszawa. P. A. T, Piwł min. WRoe wy­

słał s powodu wyniku plebiscytu aa Górnym 
Śląsku następującą depeszę:

Do polskiego komisarza plebiscytowego p. 
Wojciecha Korfantego w Bytomiu. Dziś, gdy 
jasno jut roztacza się obraz głosowania na G. 
Śląsku, pragnę, panie komisarzu, za psńskiero 
pośrednictwem przesłać wyrazy najgorętszej 
podzięki dla lada polskiego tej dzielnicy. Jgk 
skarby przyrody w głębiach ziemi górnoślą­
skiej, tak w sercach Polaków górnośląskich 
przetrwało uczucie, które przed wiekami za­
czerpnęli ze wspólnego nam wszystkim źródła, 
a gdy przyszła cłrw‘la plebiscytu, serca te za­
biły jak dzwon, a odpowiadały im również cło* 
śnem biciem serca całej Polski. Zrozumieliśmy, 
źe to mówi do nas nieśmiertelna dusza pol­
skiego ludu, którego ule skruszyć nie zdoła, 
który raz ]e«zcze dowlókł, jak niezłomne fest 
jego przywiązanie do Ojczyzny. Po blfśktem 
rozstrzygmęciu sprawy przez Radę wielkich 
mocarstw, na podstawie traktatu wersalskie­
go, Polacy górnośląscy połączą się z nami, Ja­
ko nasi n îbtiżsl współobywatele, witani * naj- 
w?cW',zą radością przez cała Polskę. Do tej 
chwili zachowajcie ten spokój i zimną krew, 
jakiej podziwu godny dowód złożyliście w 

całoj walce plebiscytowej. (Podp.) Witos.
Warszaw© P. A. T. Telegram, wysłany przez 

marszałka Se‘mu Trąmpezyóskiego imieniem 
Komitetn centralnego plebiscytowego do Gór­
noślązaków. brzmi: Po zakończeniu ciężkiej
walki składamy Wam, bracia Górnoślązacy, 
podziękowanie za Wasze tnidy, za Waez bart 
(hifizy w udręce. Plany wrogów, aby z pomocą 
oszustw swoiei brurokmcyi, pozoetawionei na 
Ąiosku. z pornosa terroru, nakłonić ludność 
nr>t«ką do zdł-idy swojce-o narodu, udały «ie 
tvlko w mekd creśo?. Cr śó Wim n^fmłMs* 

P w r^ o s iw lfte l Polskiej! P ien im y  
roz^m dla dobrfi O’ozvzny nracuimv nad uświa- 
domipnicm tych rodaków. Vtórzv nie wvmazali 
Vszcz^ ze swego czoła wiekowej niewoli nie- 
,mfeckiej.

Stw erdzenie zwycięstwa Polski.
* Bytem. (East Exprcss). WeJług ostatnich wia 
domośei w okręgu przemysłowym Nad odrzań­
skim padło za Polską 401.901 giosów, za Niem­
cami 357.771. Za Polską oświadczyła się więk­
szość 520 gmin, za Niemcami 139 gmin. K orf aa 
ty tfydał odezwę, w której stwierdza, ż© Pola­
cy odnieśli zwycięstwo. Według wyników plebi­
scytu polska granica G. Śląska powinna iść od 
j Bogumina linią rzek! Odry do Wielkich Ziemie, 
stąd zachodnią granicą pow. strzeleckiego do 
Kolonów, powiatom opokkiin kolo Chobia do 

,pow. oleskiegn przez Knieje, Dembowice, Ple­
śno, Wachowlce, Broniec, Nowe Karnionki, Wo 
lance, Kościelec do obecnej polskiej granicy. 
Komisya aliancka plebiscytowa stwierdza, że 
wynik głosowana stanowi bez3rm<v?nie zwy­
cięstwo Polski, z wyjątkiem niektórych terenów 
Nadodrzańskich.

Gm otfarcze zesczaste pleVssvta.
Lyon. (Kast Expr«.s). Radio. W Okręgach 

kopalnianych i pracmyslo^^cht które snajdują

polska jest bezsprzeczna ! poważna, zaś okolL 
ce. w których wydobywa się żelazo, ołów I cy­
nę są zupełnie polskie. Śląsk Górny będzie po­
dzielony prawdopodobnie na dwie strony. Po 
pierwszych wiadomościach co do wytaku gloso 
wju ia urządzono w Berlinie wieiką manifesta- 
tyę. Pr«*sa niemiecka jednak zćiaje sobie dobrze 
sprawę z tego, te większość Niemiec ni© 
jest wszędzie tak zraczna, żeby modna spodzie; 
wać się, by G. Śląsk przypadł w całości dla Nie, 
mioc. Niemcy dążą do tego wszelkimi sposoba­
mi. ażeby nie nastąpił podział G. Śląska, stra­
ciliby bowiem przez to wszystkie pokłady i ca­
le bogactwa tam się znajdujące.

Urzędowa statystyka głosowania.
Opole. (E. Expr.) Obliczenie plebiscytowe 

komisji ałjanckiej przedstawia się nastę-

za Polską: za Niemcami*
Pszczyna • « O 49.989 18027
Wielkie Strzelce t 23.120 22.433
Rybnik powiat- • % 48.495 25.793
Bytom wieś . , O 63.001 44 602

miasto • . . o 10.085 1 30.004
Gliwice wieś • . 0 25^55 18.096

miasto . • . •« 8.558 32.021
Katowice miasto o 3^98 22,756

wieś . . • • 66.047 62.837
Królewska Huta * 10.766 31^50
Lablinice • . , o 18^04 15306
Tarnowskie Góry •O 27.998 17.002
Zabrze • • . • 43.232 45^15
Opole miasto ♦ 11.196 20.820

wieś • . . • 24 804 56.069
Koźle • » > i o 1ÓJ01 69.640
Kluczbork . . 0 1.799 43257
Ghipczyce • # O 254. 55648
Radbon wieś . ■ € 17.954 21.039

miasto • • • O 2^20 22207
Olesko • . • # 10.749 22.749

Ogółem więc aż po Odrę padło za Polską 
391.548 głosów, za Niemcami 375 942. —  
Emigrantów niemieckich głosowało 190,000,:

Olbrzym ia w ięlsztiść gmin z a  Petską.
Warszawa. (E. Expr.) Jak słychać osta­

teczne obliczenia wyników plebiscytu po­
twierdzają, że większość polską wykazały 
następujące ilości gmin w poszczególnych 
powiatach:

iza Polską za Niemcami
gmin: gmin:

Wielkie Strzelce • • 72 48
Pszczyna . . • • 100 10
Rybnik • • • . 9 105 10
Bytom • • . . O 15 5
Gliwice • • • • • 8 6 12
Katowice • • • • 24 7
Lublłnice • • • • 47 40
Tarnowskie Góry . • 40 4
Zabrze . . . . • 13 4

W  tych dziewięciu powiatach razem z ra­
ciborskim większość polska wykazało 508 
gmin, większość niemiecką zaś 180 gmin.

Zmiana tonu.
Berlin. (East Eipress). Prasa niemiecka, po* 

dając obliczenia wyników plebiscytu na Gór­
nym Śląsku, przestała głosić zwycięstwo, nato­
miast zamieszcza liczne komentarze, dotyczące 
rzekomych aktów terroru popełnianych prz-'i 
Polaków ca terytoryum plebiscyt©wera oraz 
strannośd na korzyść Polaków ujawnianych 
orzec gen. Lerorda. Pom’mo znacznej większo 
ści otrzymanej przez Polaków w okręgach po- 
łudc.!owo-wschodnich, pkisa niesreska jedno­
głośnie żąda, by nie dopuszczano do podziało 
G. Śląska.

Bytom. (E. Expr.). Wedle infoanacyi. za­
czerpniętych w kołaeh niemieckich, ogłoszenie 
zwycięstwa niemieckiego na G. Śląaku po­
chodzi z dwóch przyczyn. Pierwszą jest inge- 
reneya polityczna, która sprawia, iż część 
Niemców nie wie, że nie ogólna cyfra odda­
nych głosów zadecyduje o przynależności Ślą­
ska, lecz wyniki głosowania w poszczególnych 
gminach. Drugą przyczyną jest system, stoso­
wany przez władze berlińskie, polegający na 
głoszeniu zwycięstwa 2 na ukrywaniu Herby 
głosów, które się opowiedziały za Nlenronrf 
i za Polską, co w danym razie jest czynnikiem 
decydującym o zwycięstwie. W ten sposób 
władze niemieckie przygotowują grant do pro­
testu przeciwko oczekiwanej f nieuniknionej 
uchwale Rady Najwyższej. Coran eaęściej sły­
chać twierdzenie Niemców, że Fmncya zamie­
rza uczynić Polsce podarek z G. Śląska, cho­
ciaż zwycięstwo w plebiscycie tryskali Niem­
cy. Koła urzędowe niemieckie będą usiłowały 
przeforsować punkt widzenia. Ii  G. śtsak 
nicpodzfrlny, #raz ie uiedopuaaeuałne jesf de­
cydowanie © przynależności baęśrf Śląska

r ę  w południowej ezęći € . Śląska^ większość p o d s i^ is  giesewama paaawęgófąysh }»'* * * *
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Z dnia politycznego.
Footbaflowa polityka.

kiern, łóćlzldom i białostockiem. P. Wojcieszak o 
znaimił, że w Poznańskiem założono już 68 kół 
partyjr.ych i rozpoczęło się organizowanie, rad 

łt powiatowych. Ks. poseł Adamski nakreślił ogół
ie wyraża „Naprzód4*- oburzenie po- . ny 0t)raz praCy w b. zaborze pruskim i omówił 
tpo wiedziaoego wyjazdu „Gracovir4 do stosunek jej do Zjednoczenia zawodowego pol-

SHusade 
woclu zapow 
Morawskiej Ostrawy na match footballowy 
z czeskimi sportowcami. Żadne towarzystwo 
polskie sńo ma prawa załamywać frontu naro­
dowego. Bratanie się z Czechami wobec ich 
niedawne] i obecnej perfidnie nam wrogiej po­
lityki, byłoby więcej niż błędem. Opinia pu­
bliczna musi się rastra edz przeciw wytwarza­
niu po obu stronach frontu polsko-czeskiego 
nastrojów ugodowych przez nieodpowiedzialne 
kob. Dla pouczenia feotbailistów warto pod­
nieść, ie Czesi zamknęli nam w ostatnich cza­
sach w powiecie frysztackim 11 szkół, we* 
frydeckim 5. w Cieszyńskim jedną, szkołę, że 
w Karwinie świeżo zakazano sprzedaży w 
trafikach polskich gazet. Więzienia w Ostrawie 
są przepełniono ofiarami czeskich prześlado­
wań. Spis ludności przessc&ł cynizmem naj­
gorsze takie praktyki rosyjskie. Czesi dążą 
konaek went nie do wytępienia polskości. Prze­
wyższyli B-smarka i'Hakatę w pomysłach, a 
czmowników rosyiskrch w brutalności ich sto­
sowania. W takiej chwili napięcia walki nie 
exas ti* manffestaeye koleżeństwa choćby spor­
towego. Ani na chwilę nio wolno zapominać 
o ziemi i ludności polskiej, która cierpi i cze­
ka wyzwolenia.

Konica Wraagla.
Worilo doniesień z Konstantynopola, zako­

munikował rząd francuski generałowi Wrau- 
glewi, że nie może dłużej ponosić kosztów 
utrzymania jego wojaka. Fraac.ya ^propono­
wała Wi-asgfowij aby postarał się o amne- 
styę dla swojego wojska w Rosy i i aby je na­
stępnie odesłał do ojczyzny, albo też do Ame­
ryki południowej. Rząd francuski gotów jest 
przyjąć ie do francuskiej Legii cudzoziemskiej. 
Tak cala karnymi a Wrangla kończy się nie­
zmienne smutnie. Nasuwa się* nawet zesta­
wienie ze San Domingo. Gdy się przypomni 
te wybujało nad-deje, jakie do Wrangla przy­
wiązywali cm brane! rosyjscy, to żałosny ko­
niec "tej armii musi przejąć emigracyę zupeł­
nym pesymizmem. Po pokoju z Polską bolsze­
wicy nm ni:'-..ja już żadnego wroga zewnętrz­
nego. Pt>. Milukowym i Kieraiskim pozosta­
je jedynie czekać bezczynnie na bieg wypad­
ków w Uoftyl.

Fimsz o włsWel
Po tych opinia eh, jakie wygłosili już przedsta 

wiciole wszystkich stronnictw i kierunków poli­
tycznych u nas o świeżo uh walonej konstyta- 
cyi polskiej — nie od rzeczy będzie zapoztfńć 
się ze zdaniem wybitnego publicysty francuski* 
go w. tej sjateryi. Poda jemy pcm-iżej w streszczę 
niu to. eo pisze o oaszej konstytucyi w dwuty­
godniku paryskim „La Połogu#** zdany nasi 
przyjaciel, p. Jerzy B ie«i-aim e.

„W  swej całości keostytacys polską natchnę 
ły te same zasady, co i konstytoeyę francuską 
z r. 1875. Ta ostatnia wywalała sporo lorrai 
uzasadnionych krytyk, lecz mimo tego nie za- 
haraewała rozwoju politycznego i  społecnoego 
Francy L

Duch egt&rafastyraKp, ja&hn jest pnceB^odę 
ta, spotyka do dzii irda wielu przeciwników. 
Dla Francy! byłoby może korzystnem wstąpić 
na drogę decentralizacji, lecz tego samego o 
Polsce twierdzić nie można. Rozprószenia wła­
dzy rządowej na korzyść czynników lokalnych 
odpowiadałoby zapewne tradycyom dawnej Pol 
ski, lec a mieściłoby w sobie poważno niewygo­
dy z punktn widzenia spójności i siły nowego 
państwa polskiego, Koniecznem jest dla. istnie­
nia Polski, aby państwo polnie było potężne. 
Potrzeba więc, aby posiadało władzę sikiie skon 
centrowaną.

„Pomimo tego koesftytucyu polska nie wy­
stępuje wrogo przeciw administracyi samorząd­
nej pewnych prowiucyi. Sejm polski uchwalił 
już projekt autonomii dla Górnego Śląska, prze 
widując powrót tej prowŁocyi do Pelski. Admi- 
nlstmcya samorządna, którą Polska przyrzekła 
Gałfcyi wschodniej, będzie z pewnością równie 
szanowana, jak gsmeraądreść Śląska.

„Konstytucja polska taka, jaka ujrzała świa 
tło dzienne po ćBitginb naradach Sejigji, odpo­
wiada w zupełności trasco o jedność naro­
dową**.

P. Błona'me pisa! swój artykuł jeszcze przed 
ostaiecfcBeai glosowaniem nad konstytucyą i 
dla tego wielce cha rakt erystyeznem jest, co są 
dzi o pierw otrej uchwale w sprawie wyznania 
prezydenta Rzeczypospolitej.

„Uchwała, że prezydent mus! być katolikiem, 
nie jest wcale dowodom siefeolerancyi. Odpowia 
da ona jedynie życzeńwiększości Polaków, 
którzy w swem ('sir- f) przywiązaniu do
katolicyzmu nie pojmują, aby głową państwa 
mógł być niekatolik. Jeszcze niedawno tema 
konstytucje francuskie odmawiały najwyższej 
godności w państwie protestantom i żydcrm“ .

„Sejm pcv*ski mógł był uledz podszeptom de­
magogicznym dTa przypodobania się swemu rie 
bezpiecznemu sąsiarfew? od wschodu. Nie uczy­
nił tego jednak, a Europa i cywilizacja zacho 
dnia ? ie będą nigdy mogły być mu za to dosta 
tecznre wdręeznem-i.

„Rozsadek i umiarkowanie. które przenikają 
konstytucję polską, pozwalają dobrze wróżyć 
O przyszłości Polski*1. j. t.

Rada Naczelra Chrz. Nar. Stron. Pracy obra 
dowałn przez ubiegłą niedzielę w Poznaniu pod 
przevv odnictwea prezesa p. Jóźefa Chacińskie. 
gô  Przewodniczący wygłosił sprawozdanie z 
działalności strorri twa w Kongresówce, zazna 
czając,  ̂ że istnieją już ośrodki stronnictwa w 
czterech województwach; warszawekiem,. kiełc f

jej do Zjednoczenia zawodowego pol­
skiego.

O sytuacji na Pomorzu mówił poseł Albin 
Nowicki. Tam stronmictwo rozpoczęło stosun­
kowo niedawno swą działalność, może jednak 
pochhibić się znaeznemi wynikami. Nieomal już 
we wszystkich miastach powiatowych isticiyją 
Koła, a w Tczewie i Wejherowie są czynne filie* 
stronnictwa. Jako na objaw bardso pomyślny 
wskazywał p. Nowicki aa fakt, że w ruchu 
stronnictwa na Pomorzu bierze wybitny udział 
miejscowa inteligencya.

O sile i wpływach stronnictwa w Wilnie mó­
wił ksiądz Glszański. Pomimo niesprzyjających 
warunków politycznych, chrześcijańskie związ­
ki zawodowe są tam najsilniejsze ze wszystkich 
organizacji robotniczych. Nieco szczegółów a 
działalności stronnictwa w Małopolsco przyto­
czył Inżynier Bryła.

WygłosHi następnie referaty o sytuacji poli­
tycznej minister Nowodworski i pc*s. Czermew- 
ski i przeprowadzono dyskusyę nad sprawami 
organ izacyjr lerni.

Do Radj kooptowano pp. Błażeje wicza. Wło 
szczewskTego, dra Łaszczyńskiego, Janczew­
skiego i Szponara. Przyjęto także drugi wnio­
sek, żeby do Rady Naczelnej należeli z urzędu 
przewodniczący rad wojewódzkich stronnictwa.

dualność mniej lub więcej wyraźnych progra­
mów politycznych, wysuwają, jako naczelne 
swe zasady, apolityczność i pracę samokształ­
cenia, ■ mokrępowaną żadnymi dogmatami.

W komunikacie, (nadesłanym nam, obie 
wspomniane wyżej organizacye wyrażają życze­
nie, by cała młodzież organizowała się w swych 
Związkach, bez względu na polityczne przeko­
nanie. Tej zdrowej inicjatywie warszawskich 
Związków tylko przyklasoąć trzeba.

O

Z b  Z ja z d u  d e f c p t ó w  m ia s t
We wtorek 22 bm. skończyły się w Krakowie 

obrady zjazdu delegatów miast małopolskich i 
Śląska Cieszyńskiego. Przedmiotem obrad były 
3 grupy spraw: sk&rhowość gminna, sprawy
ustroju administracyi gmin miejskich oraz spra­
wa aprowizacyi miast oraz i?h rozbudowy.

W sprawach skarbowych wysłuchano refera­
tów dyr. Związku miast polskich w Warszawie 
p..Kozłowskiego, dra Potockiego z Sanoka i dra 
Byrki z Krakowa. Dchwaloca rezolucja doma­
ga się radykalnej sanacyi ustroju akarbowośei 
gm nnej i uruchomienia kredytu komunalnego.

Wyprawach administracyjnych po referatach 
delegata Minist. spraw we we. dra Sikorskiego 
oraz del. m. Przemyśla dra Kcstczewskiego 
ustalono postulaty miast co do zasad ustroju 
samorządowego oraz stanowiska samorządni w 
ustroju administracyjnym.

W sprawie aprowizacyi zjazd po wysłucha­
niu referatu dra Schleichera zo Lw^owa oświad­
czył się za wyprowadzeniem wolnego hand’u bez 
żadnych ograniczeń. Sprawa rozbudowy j  odfcu 
dowy miast objęła także kwestyę mieszkario- 
w»ą. Referowali dr. Bałaban i dr. Gross z Kra ko 
wa, domagając się poparcia przez rząd ak^yi 
wdrożonej przez miasta w kierunku rozbudowy. 
Pozą wymiecionymi omówieściami, zjaad rozpa 
trywał sprawę reformy rolnej i stanowisko 
miast wobec erlej. Kwesty© te przedstawił dr. 
Wielgus z Krakowa. Dalej rozpatrywał zjazd 
sprawę ubezpieezeń miejskich, referowaną 
przez p. Zieakowskiego % Warszawy, Zadania 
miast w  dziedzinie zdrówołBośei przedstawił 
docent dr. Janiszewski, a opiekę nad ubogimi 
w miastach referował radca magistratu Dosia 
z Krakowa.

Poza sprawami będąeemi na porządku dzielo­
nym zjazd, opierając się na ostatekh wiadomo­
ściach ̂ o sposobie, w jaki Czesi dokonali ostatnie 
go spisu ludności w czesk. części Śląska Cieszyń­
skiego, uehwalił rezo^cyę, domagającą się re­
wizji uchwały Rady ambasadorów z lipea ub. 
r„ na mocy której oastąprł tak krzywdzący dla 
Polski podział Śląska Cieszyńskiego.

f*od wrażaniem, jakie uczestnicy zjazdu od­
nieśli, zwiedzając Zamek królewski na Wawelu, 
uchwalono na wniosek dra Jugerdfeina z Kro­
sna wezwać wszystkie miasta do fundowania 
cegiełek na odbudowę Zamku i wstawiania co­
rocznie aż dó ukończenia restaurasryi Zamku od 
powfednich kredytów do budżetów miejskich.

Obrady zakończono, wyrażając Prezydyum 
m Krakowa szczerą wdzięczność za trudy po­
łączone z urządzeniem zjazdu.

 ̂W dniach 9, 10 i 11 kwietnia b. r. odbędzie 
się w PozDar.iiu doroczny zjazd delegatów miast 
^ałęj Polaki. Ze względu, że program zjazdu 
obejmuje sprawy niezwykle dla miast ważne, 
konreeznem jest, aby miasta MałopoL i Śląska 
Cresz. jak najliczniej ten zjazd obesłały. Doty­
czy to szczegókwe wschodniej Małopolski. Ce­
lem ułatwienia l  udogodnień?a podróży, Zarząd 
Koła miast Małopolski i Śląska Ciesz, czyni sta 
ranią, aby zarezerwować przy pociągu wieczór 
nym, idącym przez G. Śląsk wprost z Krakowa 
do Poznania, dwa wagony dla uczestników del* 
gaćyi Małopol, i śląska Ciesz. Odjazd % Krako­
wa nastąpiłby dnia T kwietnia wieczorem. W 
interesie miast 4|ży, aby jak najrychlej w biu­
rzê  Koła (K rafo w — ratusz) deJegacye ucze­
stnictwo swoje zgłosiły.

1  ł y d a  mtfsKfe
Przeciw politykamanil

Wśród współczesnego pokolenia młodzieży 
szkolnej szerzy się w sposób zatrważający dą­
żność do „zajęcia określonego stanowiska 
w kwestyach politycznych i socyalnych doby 
obeenej**. Dążność tę podsycają umiejętnie gru­
py starszego społeczeństwa, tworząc na terenie 
młodzieży ekspozytury swych partyi, wychowu­
jących przyszłych dyletantów politycznych 
i płytkich doktrynerów. Uzr.ając eałą szkodli­
wość takiej akcyi prowadzącej w skutkach 
swych do zaniku najlżejszych przejawów kry­
tycyzmu, miemożliwiającyeh niezależny roz­
wój jednostki i jej poglądu na świat, warszaw­
ska Organizacja młodzieży narodowej szkół 
średnich i Zrzeszenie młodzieży polskiej posta­
nawiają przeciwstawić się jej wszelkiemi siłami.

Organ‘z&eye te, ssaniast tajnej Iid> jawnej ro­
boty politycznej, zamiast krępujących indywi-

K R O N I K A .
Kraków, 24 marca.

MANIFEST ACY A GÓRNOŚLĄSKA MŁO­
DZIEŻY AKADEMICKIEJ. .Wczoraj w sali Ko­
pernika U niw. JagielL odbył się manifestacyjny 
wiec ogółno-akademicki w sprawie wyniku ple- 
bocytu na G. Śląsku, uchwalenia konstytucyi 
1 zawarcia pokoju na Wschodzie. Wiec zagaił 
akademik p. Żurowski poczem oddał glos prze­
wodniczącemu, akademikowi Wnia-młrfemu. 
Mówca podniósł doniosłość chwili odczytał fc- 
zolucyę, odnoszącą się do sprawy konstytucyi 
i zaT/arc a pokoju w Rydze . W rezolucji tej 
wyrażono radość z uchwalernia konstytucyi, 
oraz z zawarcia pokoju w Rydze, który pozwoli 
zwrócić wszystkie siły narodowe w kierunku 
produkcyjnej pracy nad budową pokojowego 
życia społeczeństwa. Z kolegi przemówił akade­
mik Zieleniewski. Zaznaczy! on, że młodzież 
akademicka Unlw. Jagiell., jeżeli zajdz e ku te­
mu potrzeba, z bronią w ręku będsie broniła 
słusznych naszych praw do G. ŚląskaT gdyby 
próbowano nam ich zaprzeczyć. Następnie mów­
ca odczytał rezolucję, której ostatni ustęp 
brzmi: „Oświadczarny, że do pogwałcenia praw 
ludu górnośląskiego za zadrą cenę nie dopuści­
my. Praw tych gotowi jesteśmy strzr-dz z bro­
nią w reku." Jedno tylko rozwiązanie snrawy 
górnośląskie i uznamy: Powrót Górnego Alaska 
do Polski! Tak nam dopomóż Bóg4*. Rezebicye 
nrzyioli tłumnie zebrar.i akadm?cy ogólnym
aplauzem. _  .. ...

NOWA PLACÓWKA NAUKOWA. Dn a 11 
kwietnia b. r. otwartą zostanie w Krakowie 
na nowo szkoła icaek politycznych, która już 
Istniała przoz lat kilka, lecz mus ała w czasie 
wolny wstrzymać swoja działalność. Ta jednak 
nastąpiła zmiona, iż gdy poprzednio szkołę to 
prowadziło prywahne towarzystwo, obecnie 
przesada ona pod zarzad wydz/rdu prawa Urn w. 
TagieH. Dyrektorem szkoły jest jej dawny ini- 
cyator i k;orownik, pref. Michał Rostworow- 
sld. O l̂em szkoły jest, jak mówi program: 
dostarczanie sdncbaczom prawa Unwersytetu 
•TarfólTońskiogo możności poglęb?enfa i rozsze­
rzenia studyów ogólnych i teoretycznych w kie­
runku badań praktycznych i specyalnych. tak, 
ażeby czy to w służbie publicznej wewnętrznej 
lub zewnętrznej, czy to w działalności społe- 
canej I zawodach wolnych'' mogli stanąć na tym 
poziomre, jakiego wymagają potrzeby odradza­
jącej snę Ojczyzny. Kura normalny, dwuletni, 
rozpocznie się dopiero w jesioni; obeerde zaś 
ogłoszony został program kursu wstępnego, 
który trwać będzie do 30 czerwca: przedstawia 
on, się śwTetn*ę, a obęimuje soryę wykładów 
(Ittóre  ̂s*ę odbywać bedą od 5—7 codzienni )̂ 
głównie z zakresu faktycznych stosunków, ja* 
kie wytworzyła woina i tych, które Sstniały 
przed wybuchem wojny: rektor E s t r e i c h er, 
ks. prof. Z i m m e r m i n ®  i prof, S o b i e s k i  
dadzą obraz poi‘tyki narodowej w ostatnich 50 
tatach w trzech zaborach; prof. Kumani e -  
c k i  mówić będzre o „Przebiegu 0]>e*Taevi mf- 
Hiaraych w wielkiej wojn‘e“ . prof. K u t r z e ­
ba o „Polsce w traktatach pokojowych" doc. 
En g I i s*c h o „Ukladrie światowych stosun­
ków gospodarczych podczas wojny i po woj- 
ttie** i prof. Kr z y ź a n o w s k i o „Współcze- j 
snych doktn-nach społeczno-gospodarczych**. \ 
W wcześniejszą epokę wkraczają wykłady: 
prof. K o t a  o „Mistrzach nauki politycznej 
XVI—XVUI“, prof. K o n o p c z y ń s k i e g o  
o ..Polskiej polityce zagranicznej od XVI do 
XVin w.** 1 red. Srokowskiego o „WiellCch 
mocarstwach w XX stuleciu4*.*

Spodziewać się należy, iż młodzież, nasza %vy- 
zyska w pełni tę doskonałą sposobność pogłę- 
b enia i rozszerzenia swoich wiadomości, klóre 

jej teoretyczne studya. a przez to przygo­
tuje się lepiej do działalności życiowej.

Zapisy do szkoły rozpoczęły się 2i b. m. 
w sekrefaryacie szkoły w Bursie akademicki] 
(Garbarska 7, I piętro, sala 65) w godz.. od 
9—12. Opłata dla słuchaczy Uniwersytetu- za' 
kurs wiosenny wynosi 500 Mk... dla innych osób 
1000 Mk.; przyjmowanie osób, nie będących 
słuchaczami, zależy od dyrekcyi, w zajadzie 
wymaga się od takich osób wykazana się 
świadectwem doirzałości,

ZDOBYCZE RADIOTELEGRAFU. Wczoraj 
w- południe stacya radiotelegrafu w Krakowie 
miała nieład a semsacyę artystyczną i nauko­
wą, mianowicie wysłuchała pierwszego,, zaa­
ranżowanego dla celów telefonu bez drutu kon­
certu znanych muzyków niemieckich, który ró­
wnocześnie odbywał s> w Niemczech w ' Koe- 
nlgswustcrhausen w sali tamtejsze i słaeyi tele­
grafu iskrowego,. Prcdukcye trwały, z Irilku­
rninutową tylko pauzą, 45 minut. Na stacyi ra-- 
diotedegraficznej w Krakowie było koncert sły­
chać znakomicie. Poza prodiikcyą śpiewu, 
pięknem „Ora pro nobis** na organach wspania­
le w telefonie uwydatnionem ,,Ave Marla** na 
cello, wyróżniło się solo skrzypcowe p, Hugo 
Beckera. Dobrze też wypad! śpiew p. Oper- 
mann. Produkcye odbywają się przy pomocy 
radiotelefonicznych aparatów, srstemu łukowo- 
świetlnego szwedzkiego inżyniera Poal‘sen‘a. 
Do uruchomienia całej aparatury dla tych pro- 
dukcyi użyto generatora o sile około 12 koni 
parowych. Miejscowość Koenigswusterhauson. 
oddaloną jest od Krakowa o okołb 600 kra. Uda­
ły ten koncert, odegrany „dla całej Europy**, 
jest pierwszorzędną zdobyczą radiotelegrafii,
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epopea bohaterska wśród odwiecznej dżungli, ze wap<5lndzia­
łem w akcyi lwów. słoni, małp, tygrysów , liycn 1 szakali. 
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MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś wieczorem

0 godz. 6 wykonane zosAis&h w kościele św. 
Anny po rai wtóry oratoryum Dubois „Siedm 
Słów Chrystusa,** przez Tow. Oratoryjne z: udzia­
łem solistów, pp.: N. Jakubowskiej, P. Kowala
1 N. S. Dyryguje K. Garbus i ń?ki

Rady nadz. Tow. kredyt, ziemskiego i b. poseł 
<na Sejm galicyjski, zapisał cały swój majątek, 
mianowicie dobra Michalewicze i kapitały, 
przedstawiające wartość około 12 milionów 
marek, Zakładowi Narodowemu ńn. Ossoiiń- 

■sldch we Lwowie na szerzenie oświaty wei-« # V# ■ U4V(.VU ł* Kf AJT# V rę7 JLl<łf 04*

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH, wschodniej Małopolsce.
Wczoraj została otwartą w Pałacu Sztuki przy [ HOJNY DAR ARTYSTKL Dzienniki Iwow- 
pl. Szczepańskim L 4, nowa wystawa obrazów takie donoszą? Pani Jadwiga TópKc-Mrozowska, 
i rzeźb. Na całość tej wystawy złożyły się dzie- anana artystka dram., zamieszkała w Medyolar
ła: Stefana Filipkiewicza (wysta-wa zbiorowa), 
Jacka Malczewskiego, M. Łada-Maciagowej, 
Fr. Turka, A. Olesia i innych. Osobne sale zaj­
muje nadzwyczaj interesujący zbiór odznak 
wojennych polskich (1914—1921), będący wła­
snością p. Czesława Wiśniewskiego.

PRZYDZIAŁ WĘGLA DLA MAŁOPOLSKI 
NA KWIECIEŃ. Ministerstwo przemysłu i han­
dlu komunikuje, iż przydział węgla dla Mało- 
poiski ina kwecieó b. r. wynosi 45 proc. zapo­
trzebowania. Przydział uskutecznia się na pod­
stawie danych statystycznych, które wykazują, 
że spożycie węgla przed wojną w Małopoł&ee 
wynosiło 50 proc. spożycia węgla w Kongre­
sówce. ̂ Przydzał 222.700 tonra dla Małopolski 
na kwiecień r. b_ stanowi 67 proc. przydziału 
dla Kongresówki (332.000 tonu).

ZMIANA MIEJSCA POBORU CHLEBA RE­
JONOWEGO. Magistrat zawTadamia, że od 
dnia 24 b. m. dla odbiorców chleba w dotych­
czasowej pękami rejonowej Ludwika Pieku- 
ry przy ul. Barskiej L 12, będzie wypiekał 
i sprzedawał chleb Stanisław Długoezewski,. 
właściciel piekamS rejonowej przy td. Kościu­
szki I . 8.

ZMNIEJSZENIE PERSONALU W URZĘ­
DZIE AKCYZOWYM. Jak się dowiadujemy,

znana artystka ćtram., zamieszkała ...__
nie, złożyła na cele opieki nad młodzieżą, biorą­
cą udział w obronę Lwowa, znaczniejszą kwo­
tę na ręce prcTf. Dra E. Romera. Z kwoty tej 
przeznaczył prof. Romer 80.000 Mp. na zdemo­
bilizowaną młodz‘eź, pomieszczoiwą w Bursie 
Grunwaldzkiej. Kwota ta pozwała na utrzyma­
nie całoroczne w Bursie Grunwaldzkiej pędu 
chłopców.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI ZDROJOWISK 
POLSKICH. W  Warszawie, w Ministerstwie 
zdrowia publ., odbył się 2-dniowT zJ^d przedsta­
wicieli prywatnych zdrojowisk i stacyi klima­
tycznych, letnisk i t. p., zwołany z inieyatywy 
wydziału zdrowia i uzdrowiEk tegoż Minister­
stwa. Na zjazd ten przybyli przedstawiciele 
Anima, Druskienik, Grodziska  ̂ Iwonicza, 
Morszyna, Nałęczowa, Ojcowa, Otwocka, F‘es- 
kowej Skały, inowłoda:’a, Rabki, Rymanowa, 
Solca, Kair*owa, Szczawnicy, Tow. przyjaciół 
Pomorza, Truskawka, Zakopanego i Żegiesto­
wa. W paei-WT?zym dniu zjazdu przewodniczył 
obradom m'nister Dr Chodźko, w drug m Dr 
Rudzki. Baczną uwâ re poświęcił zjazd Zako­
panemu, skąd przybył burmistrz p. KozłowskL 
Poparto gorąco projekt, aby utworzyć oddziel­
ne stare«^vvo autonomiczne z 13 wsi w Zskonar

; • i A  f , -lezwfoczme wszeiKie ktoki, aby przyjść z po-
- zniiey. rzy mabyli już wo-bee gnriny rgciem rządu we wszystkich kierunkach, któ-

pewne prawa, przeniesieni zostaną z tymi sa-,v L'da możliwe do uraeczywis^ienia..
* tvoh m *n rm  i  : .   • ___mymi poborami i prawami do służby w amgi- 

atracie-. Z pomiędzy strażników wzięci są w ra­
chubę p-rzy redukcyi tylko najmłodsi, którzy 
jeszcze une nabyli żadnych, praw i mogą być 
każdego czasu ze służby zwolnieni. Wskutek 
przydziału urzędników i nadsłrażmków de ma­
gistratu, zostanie odpowiednia liczba prowizo­
rycznych pomocników w magistracie zwołnio- 
nâ  przez co gminą zaoszczędzi wydatków.

MIEJSKIE AMBUtATORYUM DENTYSTY­
CZNE szkolne zostało zamknięte na czas fwtyi 
świątecMłych do 4 kwietnia b* ł  włąecmo.

Z P&ki 1 ze świata. 
SPISZ ZA GÓRNYM ŚLĄSKIEM. W przede­

dniu plebiscytu na G. Śląsku i Spisz wypow e- 
dz‘a! się za przyłączeniem tej ziemi do Polski. 
Mianowicie staraniom Związku Strzeleckiego 
odbyły się liczne zebrania w sprawte Górnego 
Śląska w gminach: Nowa Biała, Krempachy, 
Dursztyn, Frydman, w których brała udział cała 
ludność tych wsi. Po referacie, wygłoszonym 
przez p. F. Czek owakiego, lfczcrio ziderati gios 
miejscowi -gospodarze. Zebrani uchwalSi prze­
słać pozdrowienia braciom Górnoślązakom 
i wezwać całe społeczeństwo polskie, aby irie 
dopuściło do takiego n;esprawinrUiwego roz­
strzygnięci© sprawy Górnego Śląska," jakiem 
jćst załatwienie sprawy Spiszą, Orawy i Śląska 
Cieszy Askr ego.

A więc terror czeski nie zdoła? zatrzeć pol­
skości w sercach tego ludu, który gamie się 
cała duszą do łona wspólnej Macierzy polskiej.

P. Z. S. W MORAWSKIEJ OSTRAWIE. 
W niedzielę 13 b. m. odbyło s‘ę walne zgro­
madzenie Koła „Polskiego Zwązku szkolnego^ 
w Mor. Ostrawie, na którem odczytano spraŵ o- 
zdanie z czynności Koła za r. 1920 "(pierwszy rok 
istnienia). Na czele Koła P. Z. S. w r. 1920 stał 
zarząd z dyr. Józefem WoynaTOwskim jako 
prezesem. Czynność Koła P. 2. S. rozpoczęła 
się dopiero w październiku 1920 r. W tym 
krótkim czasie Koło urządztłe jedno przedsta­
wianie, ma którem odegrane 3-aktową kcunedyę 
M. Bałuckiego p. U „Grube ryby**, jedną wie­
czór nic ę z tańcami, zabawę sylwestrową, jeden 
bal i 9 odczytów Z inieyatywy ks. Józefa Wró­
bla powstała zbiórka na łrómy Śląsk, która 
przyniosła ogółem 3758 kor. cz. i 316 Mp, co 
zamienione czyni 39.076 Mp. Zorganizował za­
rząd Koła Towarzystwo młodzieży pod nazwą 
„Ognisko**.

Poza tem życie towarzyskie w Kole było dość 
ożywione; członkowie zbierali się dosyć licznie 
w Domu Polskim na towarzyskie pogadanki 
t odczyty. Gotówka z końcem roku 1920 wy­
nosiła 10.193 kor. cz. Biblioteka Koła liczy 
975 dzieł w 1140 tomach o treści beletrystycz- 
fooj i naukowej. Zarząd biblioteki spoczywał 
w ręku p. Hrabina i p; Kupca. Wypożyczalnia 
liczyła 107 Członków.

Walne zgromadzanie przyjęło sprawozdanie 
do wiadomości. Na rok 1921 wjdjrano wydział 
o następującym składzie: przewodniczący p.
Józef Wożarowski, zastępca p. Franciszek 
Milca, sekretarz p. Józef Kupiec, zastępca p. 
Wilhelmina Szumska, skarbnik p. Rudolf Km ab, 
zastępca p. Mikołaj Szopa. Członkowie zarzą­
du pp..: Dr B. Grhnzweig, K. Hrabin, M. Hein- 
richowa. E. Mikowa, B, Patrowa, J. ■Serwatka, 
ks. J. Wróbel.

MILIGNGWY ZAPfS. Zmarły przed" paru 
dniami wo Lwowie ś. p. Albin Rayski  ̂ prmm

ODZNACZENIE ARTYSTY. Z Warszawy do- 
r.osrą: Ministerstwo kultury i sztuki przyznało 
p. Konradowi K rzy żan owsl: i om v naerndę za 
nalwyhitmpfszą prace w salonie doroemrm.

'NIEFORTUNNY REZULTAT KONKURSU, 
Departament sztuki i kultury b. dziebrcy pra­
skiej komunikuje: Z nrac, nadesłanych na kon- 
lairs na temat „Od Kalokae-atyi do Królestwa 
Ducha**, nie odpowiada, wedle jednogłośnego 
orzeczenia sędziów, żadna wamnkom konkur­
su. Deparfca7tteRit a t̂uM ! kultury w Poznaniu 
uprassa autorów o odebranie rękopisów..

Zawiadomteiraxi komunikaty.
SPRAWA REWINOYKACYI MIENIA KULTU­

RALNEGO na konfereneyi pokcjowej w Rydz© 
będzie stanowić tonat dziah?i&z«go odezytu prof.
W. Semkowicza, który, po śmierci ś. p". Dra J. 
Korzeniowskiego, brał udział w rokowaniach po­
kojowych jako rzeczoznawca ze- strony polskiej. 
Odczyt odbędzie się dzisiaj (wo czwartek) o godz. 
6 wieczorem w Bibliotece Jagiellońskiej (ul. św. 
Anny 12). Wstęp wolny.

W UZUPEŁNIENIU NOTATKI „OSZCZERCY*, 
podopej przez Wydz. U Szt. B. O. Gen. Kraków, 
zawiadamia się: Znani prowokatorzy Jan Podhor- 
ski i Su Rosenberg, podpisani aa odezwach, roz­
rzuconych w Bytomiu, a szkalujących stosunki 
i armię polską, w czasie swej ohydnej asitacyi 

. antypolskiej na rzecz Nicmiecr, zastali aresztowani 
j i odstawieni do ekspozytury Wyda. II. Szft. w So- 
.snowcu. Prowokatorów niemieckich, jako b. ofice­
rów polskyh, wydalonych z annii polskiej, czeka 
saąłużona kara.

ICw eifa W ie fk a n o m # .
Kwesta w kościele Sióstr Domkiikawek aa Gródka.

Wi e l k i  Piątek.
Ód gidz. ^—9 hr. Narya Osi p c i m ska- Czap ska, 

od 9—10 p. H. Komierowska, od 10—11 p. Ry- 
chtowska, od 11—12 p, J. Kostanecka, od 12—t 
p. Marya Korytkowa, od 1—2 hr. Michałowa 
Rostworowska, od 2—3 p. Róża Chrząs2czewska, 
od 3—4 p. M. Skirmuntowa, od 4—6 pna Marya 
Michałowska, od 5—6 hr. Marya Lubieńska, od 
6-7 hu Marya Ledóchowska.

Wi e l k a  Sobota.
Od godz. 8—9 panna Epsteinówna,. od 9—10 

fk Helena Komierowska, od 10—11 p. Marya Ko- 
rytkowa, od -11—12 p. Aniela Żurowska, cd 12—1 
p. 5. Kostanecka, od 1—P hr. Michałowa Rostwo­
rowski. cd 2—3 p. Marya Skalska, od 3—4 p. Ire­
na Morawska, od 4—5 pna Marya Michałowska, 
od 5—6 pna Marya Fortnerówna.
Kwesta w kościele Ka. Ka. Zmartwychwstańców.

Wi e l k i  Piątek.
Od godz. 9—10 p, Dembowska, od 10—11 p. 

iroszyna, od 11—12 p. Wiktor, od 12;—1 hr. Je-
rzowt, Tyszkiewicz owa, od 1—2 ks. Pawłowa Sa-
pieiyaa, od 2—3 p. Ludmiła Ffdnpowicz, od 3—4 
ks. Leonowa Sapieżyna, od '4—5 hr. Kaz. Tarnow- 
ska, od 5—6 p. Goatomska i hr. Krasicka, od 
6—7 p. Orpiszew ska.

W l e l ka Sobota.
Od godz. 9—10 p. Janoszyna, od 10—11 pt Dem 

bowska, od 11— 12 d. Wiktor* od 12—1 hr. Jo
rzowa Tyszkrewlczowa, od 1—2 ks. Pawłowu Sar
pieżyna; od 2—3 hr. Edwardowa Tyszkiewiczowa, 
od Ś—4 ks. Leo nowa Sapieżyna, od 4—5 hr. lgną* 

(cowa I.edóchowska, od 5—6 hr. Kazimierz owa 
Tarnowska, od 6—7 p. Jauoszyńa.

' W Niedzielę Wielkanocną o godz. 9 odprawi 
pierwszą Mszę św. ker. Mieczysław Gioszezykio- 
wicz w kościele Księży Zarartwychwstańców,,
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Lsrsntla.
Paryż. P- A. T. Ag. Havaea. „Joursial*4 dooo- 

*k Gen. L".ond doniósł Radzie najwyższej, że 
przeszłe sprawozdanie o glosowaniu na Górnym 
Śląsku do czwartku. Decyzya aliantów nastąpi 
jeszcze przed sobotą, zależeć będzie od treści 
sprawozdania generała Lerooda.

Opinia deputowanych francuskich.
Bytom. (East Express). Radio. Komitet połą- 

esonia Górnego śląska * Polską wydał obiad na 
cześć deputowanych francuskich, bawiących na 
Śląsku. Deputowani francuscy oświadczyli, il 
zrozumieli teraz, że Śląsk Górny był arsena­
łom Niemiec, ten jednak Śląsk jest i będzie pol­
ski Sprzeciwiając się temu napotka na opór ca- 
tej Francyi.

Prasa frsosuska o losie 6. Śląska.
Wacszawa. (Tpłef. w i) Korespondent „Gaz*»- 

ty Warszam-kH* donc-si z Tary ta, il początko 
wo i/i-tr r.iki frantuskte pod wpływem wiado­
mości o plelis-yeie na G. Śląsku, nadchodzą­
cych pr2> z Perlfn, wyrażały się dość pesymisty 
cznit- o svt'.i;ii‘vi, jednakże później po otrzyma­
niu r^wrior-zyeh informacji, ton prasy francu­
skiej mmr.il *ię na lepszy.

Pr i* nnik ,.T‘*mp?4‘ piVzo, iż rzekome zwycię­
stwo Niemców na G, Śląsku jest akurat takie 
Saint, jak zwycięstwa Wilhelma II we Francyi. 
Dalej „Temp?*4 pisze, iż G. Śląsk podzielił się w 
sposćo naturalny na dwie części. Linia grafi­
czna -st nrmizo wvraźnief* oznaczona, idzie 
wzdłuż 1 )dry aż do Kropice, później kieruje się 
ca n* łnorńy wschód aż do Oleśna. Część polaka 
wprawdri ? zawiera kilka miast, gdzie Niemcy 
mają większość, jednakowoż jeżeliby przejąć 
zasadę, łż miasta decydują o kraju, to trz+ba 
było dać Polsce nie tylko Wilno i cały rejoo 
Wfleńszozyzny, ale także dużą część Ukrainy, 
gdzie micĴ ta są polskie. G. Śląsk nie jest po­
dobny d<’ alisżu nmtalicznego, gdzie procMłt> 
Wo śtosurek metali składowych jest wszędzie 
jednak5, można go więc podzielić pomiędzy Fol 
skę a Niemcy.

Pzioi lik ..Aetion<4 pisze, że połowa G. Śląską 
hlzy; Ąłę Polska a jej kopalnie zaczną jutro pra 
cować tiła pokoju. Może być, ii tracimy pewne 

'_‘7.re szanse zapłacenia przez Niemów 
•oćszk ;ń< wań, lecz zyskujemy w ten sposób bat 
dzo wielką pewność rozbrojenia Niemiec.

łVmimk ,,Liberte“  pisze, że nowa granica 
powinna być wytknięta sprawiedliwie.

.Tchnij organy lewicowe i masońskie wyra­
żają nail.oać z powodu rzekomego zwycięstwa 
niemie' kiego i piszą uszczypliwie o zawied>.i> 
Łyr-h ambicjach Polski. Między innemi jedui z. 
ich organów sprzeciwia się podziałowi G. Ślą­
ska I [ >w lada, iż większość ludu na G. Śląsku 
chce pozostać niemiecką. W ten sposób to ństa 
tnie dzi* n-Liki, jakby posłuszne wskazówki-ra 
jiiHmieckń-ge urzędu spraw zagranicznych, idą 
-dniej. 3iź turlińska „Freifaeit44, która uzcaja^-io 
Polska a2cść G. Śląska powinna być oddana 
po’se-».

Paryż. P. A. T. Ag. 7Lavasa donosi: Niemcy 
podtrzymują tezę o niepodzielności G. Śląska: 
Głosy prasy w sprawie śląskiej, jakoteż deko­
dowanie domów na znak radości, jest zupinie 
niesłuszne. „Matin“ pisze: Kampania prowadzę 
na przez prasę berlińską jest bezowoemą, gdyż 
los O. Śląska będzie rozstrzygnięty sprawiedli­
wie i zgodnie z wynikiem przeprowadzonego 
plebiscytu. „Humanite44 stwierdza, że wykreśfe 
nie granicy będzie zależało od Rady cajwyi- 
-szej. „Journal44 pisze-. Fraaeya będzie się cie­
szyła na widok ładzi, którzy się wyzwolili z pod 
jarzma i Btałi się wolnymi obywatelami repubii 
ki polskiej. Francyą będzie zadowoloną, 1« 
Niemcy będą pozbawiane środków, którymi m© 
gTiby się w przyszłości posługiwać celem nowe­
go naruszenia pokoju eafego świata.

GO MÓWI PRASA CZESKA.
Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie omawiają

dziś wyniki plebiscytu na G. Śląsku i w kom en 
tarzaeh zajmują takie stanowisko, jak gdyby 
plebiscyt wypadł na korzyść Niemiec. Organ 
Benesza zauważa, że w każdym razie nie cały 
Śląsk przypadnie Niemcom, że dla Polaków nie 
wszystko stracone, gdyż część jakąś Śląska do 
łtar.ą. „Nar. Polit.44 podnosi, że przy plebiscy­
cie graty Tolę nie względy narodowościowe, 
łoez gospodarcze. Dziennik ten ubolewa, że 
skutidemj niepowodzenia Polaków Czesi nie o- 
trzytnają obszaru głnbczyddego, który mieli 
otrzymaó w razie zwycięstwa polskiego. Takie 
same żale wypowiada „Venkov“ . „Czech“ twier 
dzi, że Polacy posiadają do G. Śląska wfększs 
prawa niż Niemcy, przedewezystkiem ze wzglę­
dów historyczny! h. Dziennik wyraża nadzieję, 
in koaheya przyzna Polsce część Śląska. „Pra­
wo Lidu*4 zauważa, że chociaż Niemcy nie o- 
trzymają całego Śląska, to jednak otrzymają 
"tyło. że będą mogli wzmocnić swoją gospodar­
czą pozyeyę.

Obliczenia n ie m ie c k ie .
Berlin. (E. Expr.). Dzienniki niemieckie 

przytaczają rzekomą obliczenia komisyi mię­
dzysojuszniczej w Opoki, według których na 
icałym terytoryum G. Śłąska za Niemcami mia­
no oddać 717.418 głosów, za Polską zaś 
471.406. Zaznaczyć należy, iż komisya między- 
sojusaaicaa me ogłosiła jeszcze urzędowych 
wyników obliczeń.

Hieuuą przygotowają rozruchy.
pf&t Express). Według infonnacyi 

ze źródeł nraf&dajnych, Niemcy tutejsi otrzyma 
R instrukcyę jj BerJinał aby przygotowywać 
Tozrucby na t^ teryw n  plebłscytowem, data 
twewradowa, łecẑ  przypuszczać należy, że Niem 
cy chcą wywołać rozrudiy po ogłoszeniu osta-

Niemcom przez komisyę reparacyjną do zapła­
cenia je*-^ o miliarda w złocie. Poranne dzion- 
nlki berlińskie podają, źe rząd niemiecki wjsto 
sował do ententy notę, w której odmawia za­
płacenia tej kwoty.

Pierwsze transport? jsfcśw polskich.

tecznej decyzyi Rady najwyższej, a następni" 
zrzucić odpowiedzialność za nie na Polaków.
Pomimo prowokacyi ze strofy Niemców lud­
ność polska zachowuje zupełny spokój.

Warszawa. (E. Expr.). „Kuryer Warszaw- Moskwil_ p A T Wied. Biuro koresp. W wy
^ . ‘ donosi, że adraeraU Po akom pokojowego od-
oraeila i .nnym, s^uham, »po- oboztI Jeńc6w w Smoieńsku pierwszy

s  w  i~ —  -*-» *  -  *»■
Hucie Bismarka i Hucie Królewskiej wywoła­
ły rozruchy, w czasie których dwóch Polaków 
zabito, dwóch zaś zraniono.

Krwiws zajście w okolicy Bytomia.

zny.
Warszawa. (East Express). Przybyła do War 

ssawy pierwsza partya zakładników z Moskwy 
oraz 400 jeńców wojennych. Razeu- z zakładni­
kami wyjechał z Moskwy administrator dye< e- 
zyi wileńskiej, ks. Michałkiewicz, który ud;d 

Warszawa. (Telef. wł.) Ze Sosnowca donoszą:!3̂  wprost do Wito a. Wszyscy zakładnicy do 
W pogranicznych powiatach górnośląskich nb- j chwili wysłania przebywali w więzieniu w Mo­
ja wia się wrzenie wśród ludmiości polskiej.
cy, rozgłaszając rzekome zwycięstwo, prowoku 1 (E. Expr.). We wtorok członkowie
ją ludność polską. Atmosfera staje się coraz g o , kotnisyi do spraw jeńców odbyli wspólną nar 
ręfsza, tak, iż urzędnicy niemieccy z pasa gra- ra<J<! w sprawie wykonania układów repatrya- 
uicznego pouciekali do Katowic, obawiając się cyjńych. W naradzie brali udział ze strony 
ogólnego podniececyia. j polskiej prp. Albert i Poznański; ze strony ro-

Dz’ś telefon pomiędzy Bytomiem a Sosnow- (syjskiej Hanecki i Leszczyński. Delegaci so- 
cem został przerwany. W miejscowości K a r b  wieccy ośwTaczyli, iż Rosya pragnie przyspie- 
pod Bytomiem podczas bójki Niemcy zabili je- szyć przejście do normrdnych stosunków, 
dnego Polaka: gdy polieya nie chciała należy-! opartych na wzajemnem zaufaniu, nie czeka­
cie interweniować, ludność polska oblęgla ba- ‘ jąo aż Polacy rozpoczną w\rdawanie jeńców 
dynek policyjny. Polieya strzelała do oblęgają- 'sowieckich i przesiała do Mińska grupę zakła- 
cych 1 rzucała ręczne granaty. Przybył oddział; dnlków polskich w celu natychmiastowego 
wojska francuskiego i położył kres ternu zaj- przewiezienia ich do krajm 
śeiu, przyrzem musiał użyć broni wobec policyi 
niemieckiej. Po stronie Niemców jest 10 zabi­
tych i 15 rannych.

OBLĘŻENIE STOSSTRUPPLERÓW 
W KARBIU.

Bytom. P. A. T. W Karbiu wczoraj odbywało 
się tajne zebranie stoestrupplerów z polieyą ko­
munalną. Obok tego domu przechodziło kilku 
Polaków. Kiedy to zauważyli zebrani, zaczęli 
strzelać i zranili czterech Polaków. Wzburzona 
ludność otoczyła dom i zaczęła go szturmować.
Podczas dalszej strzelaniny zabity został Bruno 
Sroka, Lud, widząc zdradziecki napad, rde ustę

ZAJĘCIE BATUM. !obecnego yst-emu gospodarczego. Powrót, nors 
Moskwa. P. A. T. Wied. Biuro koresp. Dnia n;alnej gospodarki Rosyi zależy od odwrócej 

19 marca wkroczyły czerwone wojska rewolu- rj a Rosyi od bolszewizmu. W Europa? wró-j 
cyjue do Bafcum. J ca moniudue stosunki, gdy Rosya zajmie

................ | \ Z1)0WU produkcyą towarów. Rozpoczącie harw
’ " ~ -v idlu z Rosyą wzamian za zapłaty w zlocie, ma

Spis liidasści w paw. frysztaekfm. | oznacza usunięcia obecnych trudności gct;po-!
r . . .  I darczych w Europie, a takie i dostawa towaj

Praga. P. A. T. „Narodni Politika“ podaje,; rów ze strosiy bolszewickiej w drodze zamiai-nejj 
że ostatni spis ludności wyrkazał, iż w okręgu : rue przwwróci jeszcze produkcyi RosyL 
frysztackira jest 84.000 Czechów (?!). j ZWYŻKA MARKI ‘POLSKIEJ. W BerUnr®
BLISKI UPADEK GABINETU CZESKIEGO, j zaz'naczf  ogromny ruch ca giełdzie. Mark*, 
„  ^ n vr i * t - j ll polska idzie w górę; za 100 mkp. płaca 10 mit*'
Praga. (Fast Erprwą). Narodm Tosi y“ z-^a. niemoekich. w  kołach gietd^rch pMuje przej 

czaia, że zamianowanie Hanacz?k« ministrem ^  . ,, , & w
A  LV„ konanie, ie cajść Okręgu preemyslowego prayHskarbu oznacza koniec gabinetu Csemego. ,,Pra 
wo Lidu44 dtmosi, że min. H o t o w e c podał 
się do dymisyi. Pisma reskie stwierdzają, te 
gabinet CSemego padnie w najbliższych tygo.l 
niaełu Przypisać to należy wpływom Raszina, 
Svehii i Snamka, którzy sami chcieliby objąć 
rządy, naweż za cenę nowych wyborów.

Nowi posłowie polscy zagratneą.

Róine wiadomości.
Warszawa. P. A. T. W dniu dzsiejszym 

o g(*dz. *0 m cut 30 preed południem powró­
cił do Warszawy Naczelnik państwa, witany 
owacyynie przez zgromadzoną przed dworcem 
ppbliczność.

Ryga. (E. Erpr. Radio). Wicemm. Dą b s k i  
wydał pożegnalne przyjęcie dla przedstawi­
cieli prasy łotewskiej. W przemówieniu pod­
kreślił kopieczność ścisłego porozumienia Pol­
ski z państwami bałtyckiemi. Wymieniono 
serdeczne przemówienia.

Paryż. (E. Expr.). vLe Journal44 pisze, iż
Warszawa {Telef. wł.). Posiem polskim w Najwyższa oJe powinna dawtó poducha

y ; , i A/iir a i żądaniom niemieckim co do niepodzielności
Moskwie został mmnowany dr. 3o ̂  ®'  , (j śiaaka. Francya jest zadowolona, Niem- 
N a r k i e w i o z, dotychrzasowy pose! w Kon- ^  bogactw górnośląskich, co
stantynopo u a w m.ejsco do Konstan- ^ któcenie pokoju europejskiego,
tjmopla pojdne p. Wi. B a r n o»w s k i. Zo-, W (0J, p K  T . p mT0 Reatera). 
f ^ ? ł  nominacya p. P a t k a  na po- zy(Jent kongRlł na BpecyaJn4

seayę na dzień 11 kwietnia.ała w Japonii

Ustawa inwaldtka.

śmiercią. Nad ranem w piątek otaczający dom na sieb*e świadczenia z zakresu leczeaiia, pro- 
wysłali kobietę z białą chorągwią, żądając pod- tezowania, wyszkolenia i opieki społecznej.

Paryż. P. A. T. (Havas). Dzienniki ogłasza­
ją depeszę z Nowego Yorku, według której 

Y/arszawa. P. A. T. 18 marca 1921 r. uchwar sekretarz stanu Hughes ustąpił ze swego
pował i strzelanina trwała da’ej. Po pê vnyiu łonu ustawę inwalidzką. Podstawą renty za* stanowiska, aby objąć stanowisko pierwszego
czasie wyszedł z domu żandarm Broją, który ! sadniczej jest ponsya urzędnicza 11 kategoryi sędziego przy najwyższym trybunale Stanów
oświadczył, że wciągnięto go siłą na zebranieJ płac, oraz dodatki dla ciężko poszkodowanych, Zjednoczonych. Wielu wybitnych członków
.niemieckie i kazano mu strzelać do ludu, grożąc jdrożyźmane i rodzinne. Ponadto rząd przyjął _ partyi republikańskiej poruszyło myśl, by Hoo-

■!■— i—  j— I-'- o;r.łv*« Lnoiin,ftnin a -7o?.~rcu=ii ipcv.ńnia fł-TO-!wer złożył urząd ministra handlu a objął sta­
nowisko ambasadora w Niemczech, skoro tyl­
ko nastąpi pokój pomiędzy Niemcami a Sta­
nami Zjednoczonymi.

Nauen. P. A  T. Radio. Dziesiąty kongres 
komunistyczny w Moskwie kapitulował przed 
groźbą rewolueyi ze strony chłopów i zgodził 
się na wolny handel. Na przeciąg trzech lat 
przysługuje chłopom prawo do wolnej sprze­
daży produktów minych. Jest to pierwsze przy­
znanie się bolszewików do fiaska swojego pro­
gramu.

dania się. Niemcy propożycyę tę odrzucili. Oblę 
gający zdobyli dom, przyczem sześciu Niemców 
zabito a pięciu zraniono. Niemcy w ten sposób

ROZDZIAŁ ZIEMI DLA ŻOŁNIERZY. 
Warszawa. (Telcf. wt). Rozporządzenie wy-

otrzvma£i skuteczną nauczkę, że nie należy ;konawcze do ustawy o rozdziate ziemi dla żoł- 
stTzelać do bezbronnej ludności. marzy zostało już przez rząd wygotowane.

Wczoraj odbyła się w prezydyum Rady mi-
JAK URZĘDOWAŁ KONTROLER KOAŁIC.

W  PIEKARACH.
Bytom. P. A  T. Polskie władze plebiscy­

towe wysłały do gen. L e r o n d a i pułk. Par­
c iała protokół, opisujący o&jścia w Pieka­
rach. Brzmi on w streszczeniu jak następuje:

Przechodzący ulicą 2,1 K m, Jan Kupiłaś zo­
stał aresztowany przez patrol angielski wraz 
z 13 Polakami Kontrolor powiatowy uderzył 
aresztowanego Kapilasa dwa razy w głowę, 
mówiąc: Du kleines frechos Schwein! Po prze­
słuchaniu wszystkich aresztowanych wypu­
szczono na wolność. Protokół podpisało sie­
dmiu świadków. Siła uderzeń została stwier­
dzona zbadaniem i odpowieniem świadectwem 
lekarskiem.

Pisma polskie zaopatrują protokół ten na- 
stępująeemi uwagami: Nie jesteśmy w stanie 
powstrzymać się od słów oburzenia na takie 
postępowanie kontrolera. Gdyby to uczyni! 
prosty żołnierz, to możnaby to sobie jeszcze 
wytłomaczyć. Nie wiemy, czy pan Carerel ba­
wił w Irlandyi, ale chociażby tak było, to 
zwracamy mu uwagę, że tutaj jest G. Śląsk, a 
nie Iriandya

Uczczenie 6. Śląska w Warszawie.
"Warszawa. (East Express). Rano przybyli do 

Warszawy Polacy górnośląscy, wracający * 
plebiscytu, którym zgotowano gorące przyję­
cie Popołudniu P. P. S. zorganizowała wielką Gdańsk. P. A  T. Na dzisiejszem posiedze- 
góroośląską manifestaeyę na plarcu Teatralnym, niu Sejmu gdańsldego toczyła się dy&kusya 
Po wiecu uchwalano rezohicyę wyrażającą po- w sprawie pisma Ligi Narodów, żądającego 
dziw i cześć dla proletaryaitu górnośląskiego I ganiany konstytucyi gdańskiej, zwłaszcza co

ntstrów narada, ministrów, do któiwch kom- 
petencyi należy wprowadzenie tej ustawy w 
życie, a więo ministra rolnictwa, prezesa głó­
wnego Urzędu ziemskiego, oraz przedstawi­
ciela Ministerstwa spraw wojskowych. Na tej 
konferencji ustalono metody postępowania, 
tak, iż praea nad osadzeniem żołnierzy za Bu­
giem rozpocznie się niebawem.

ROZBICIE ROKOWAŃ W SPRAWIE ROBO­
TNIKÓW ROLNYCH.

War&zarwa. P. A  T. Min. pracy i opieki społ. 
komunikuje, iż główna komisya polubowna, 
złożona z przedstawicieli trzech związków za­
wodowych robotników rolnych, związku zie­
mian, min. rolnictwa, oraz min. aprowizacji 
prowadziła od 10 b. ffl. do 17 b. m. obrady, 
mające na celu zawarcie umów zbiorowych 
między pracownikami a pracodawcami rolny­
mi Ustalono szereg punktów ugody. Ponieważ 
jednakże zaznaczyła się zasadnicza różnica 
poglądów między stronami w sprawie wstęp­
nych warunków, tyczących zwalniania i go­
dzenia robotników rolnych, a wnioski kom- 
prom!sowe,. ora* próby wyjścia ze sytuacyi 

nie dały pozytywnego rezultatu, wobec tego 
stwierdzono niemożność prowadzenia dalszych 
układów.

.Sprawy gdańsWe.

żądającą w imię idei wyzwolenia klasy robotni 
czej jak najszybszego przyłączenia G. Śląska 
do Polski.

Warszawa, p. A  T. Dzisiaj rano powróeli 
"migrand polscy x Górnego Śląska, witani ser­
decznie przemówieniem w iraflenra miasta p. 
Balińskiego, a imieniem posłów p. Nowakow­
skiego. Emfgranci przewiezieni zostali na auto­
busach do Kasyna urzędniczego, gdzie podej­
mowano ich wśród serdecznego nastroju# śnia­
daniem.

OBCHÓD ZWYCIĘSTWA PLEBISC W ŁODZI 
Łódź. P- A. T. Wczoraj odbyła się w Łodzi 

olbrzymia manifestacja narodowa z racy! zwy­
cięstwa plebiscytowego na Górnym ŚTąsku. Po 
raboźeństwie uformował się pochód uroczysty 
z bardzo licznym udziałem sfer robotniczych. 
Robotnicy i robotnice szli ze sztandarami partyj 
nymi f napisami, głoszącymi cześć dla G. Ślą­
ska z racyi jego połączenia się z macierzą. Po­
chód robotniczy zebrał się na placu Wolności, 
poczym złączył si#ę z pochodem ogólnym, który 
ruszył na plac Dąbrowskiego, gdzie przemawiał 
wojewoda Kamieński, podkreślając doniosłość 
zwycięstwa.

Odpowiedź Niemiec w  sprawie 
odszkodowali.

do czasu urzędowania senatorów i ich odpo­
wiedzialności przed Sejmem. Liga Narodów 
proponuje zmniejszenie okresu urzędowania 
senatorów głównych *  lat 12 na 4. Ligą Na­
rodów zaznacza również, że komisarz Ligi Na­
rodów Hacking proponuje wybranie nowego 
parlamentu gdańskiego, który dokonałby 
wspomnianych zmian konstytucyi 

W imieniu frakcyi polskiej dr. Kubacz żą­
da! skreślenia okresu urzędowania senatorów 
! zaznaczył, że Liga Narodów w każdej chwili 
może spowodować zmianę konstytucji gdań­
skiej. Wszyscy mówcy oświadczyli się za ode­
słaniem sprawy tej do komisyi konstytucyjnej.

Wyjazd gen. Weyganda.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Chicago Tribu- 

ne“ donosi, że gen. Weygand wyjeżdża dziś ra­
no z Paryża do Pragi i do Warszawy. Dzie/nn:k 
daje do zrozumienia, źe podróż pozostaje w 
związku z powstrzymaniem demobilizacyi wojsk 
bolszewickich. Wiadomość ta jest pozbawiona 
podstawy, gdyż gen. Weygand prosił tylko o 
pozwolenie wyjazdu do Pragi celem doręczenia 
dekoracyi francuskich. W danej chwili niema Je 
duak mowy o wyjeźdzfe generała do Warszawy.

POWSTANIE W POŁUDNIOWEJ ROSYI. 
Lwów. (East Express). Radio. Prasa ukraiń- 

BerThi. P. A  T. Dzisiaj przedpołudniem *ó-!ska podaje, że miasta Chersoń i Mikołajów 
stała wysłana odpowiedź rządu niemieckiego na znajdują styw rękach uzbrojonych oddziałów 
notę komisyi reparacyjnej w Paryżu.

Wiadomości gospodarcze.
Związek zi mian a pracownicy rolni.

Główna komisya polubowna, zfotona z przed­
stawicieli Związków zawodowych robotników 
ró&nych, Związku ziemian i rządu, ustaliła: 
1. Odwołanie straiku rolnego, proklamowanego 
r.a dzień 14 b. m. przez ZwTązek zawodowy 
robotników rolnych; 2. uruchomienie powiato­
wych komisyi rozjemczych; 3. dopłacenie ro- 
botrfkom rolnym dodatku do pensyi za rok 
1920—21; 4. przyjęcie za podstawę przy zawie­
raniu umowy na rok gospodarczy 1921—22 
umowy zeszłorocznej.
. Potraktacye zostały zerwane, z powoda za­

sadniczej różnicy miedzy stronami w sprawie 
wstępnych warunków umowy, dotyczących 
zwalniania 5 godznnia robot n*ków rolnych.

Wnioski kompromisowe, OTaz próby formal­
nego wyjścia z sytuacyi nie dały pozytywnego 
rezultatu, wobec czego została stwierdzona nie­
możność prowadzenia dalszych układów.

Praga. P. A  T. Czeskie Kuro plusowe dono­
si z Berlina: Dziś upływa tenniu wyznaczony - maszeruje tu Odesą.

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI DLA GDAŃSKA.
Komisarz Ligi narodów w Gdańsku wystosował 
do senatu gdańskiego pismo, w którem za­
wiadomił, że koalicyjna komisya odszkodowań 
zezwoliła na bezpośrednie zaopatrywanie się 
Gdańska w węgiel z G. Śląska. Gdańskowi bę­
dzie przyznana ilość węgla miesięcznie w wy­
sokości 1 proc. produkcyi netto. Komisya od­
szkodowań wysłała już telegraficzną instruk- 
cyę, ustanawiającą ilość węgla dla Gdańska na 
pierwszy miesiąc na 25 tysięcy toao. Węgiel 
ten sprowadzać będzie Gdańsk z Górnego Ślą­
ska własnymi wagonami

PRZYCŻYNY SPADKU WALUTY PAŃSTW 
SUKCESYJNYCH. Ag. Havasa donosi: Chera- 
dnrce, który odbył podróż po głównych mia- 
maczą przesilenie kursów wekslowych, ani też 
Nie inflancya banknotów, ami spekulacja tłó- 
maczą przesilienie kursów wekslowych, ani też 
fakt, źe pieniądze jugosłowiańskie, rumuńskio, 
węgierskie i polskie spadły w tym samym sto­
sunku. co korony austryackie. Przypuścić na­
leży, źe obecne przesilewe da się wytłómaczyć 
sztucznemi przyczynami. Cheradame przypomi­
na, źe widz?ał niemieckie manewry giełdowe, 
skutkfem których w stycTjniu b. r. polska mar­
ka straciła 30 procent. Spostrzeżenia Cherada- 
ma umożliwiają mu stwierdzenie, że wszelkie 
anomal*a w kursach wekslowych skierowane są 
przeciwko krajom koalicyjnym i że wszechnie- 
miecka polityka popiera te a/nomalia, by zane- 
wnić wyłącznie Niemcom handel na wszystkich 
rynkach Europy środkowej. Stosunki ukształ­
towały snę tak, jak gdyby jut teraz doszła do 
skutku Neumanowska komeepeya Europy środ­
kowej .

AMERYKA I HANDEL Z ROSYĄ.
doniesień w Waszyngtonu,

paćlnfe Polsce.
Praga. P. A  T. Na giełdzie tutejszej kurs 

marki polskiej podnosi się w szyWem tenipiow 
W przeciągu trzech dni zyskała marka polska! 
blfsko 4 punkty. Dzisiaj markę polską notuj® 
na giełdzie praskiej wyżej, aniżeli koronę wiat-, 
dońską.
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KURSA
Włedesl. P. A. T. Giełdńa z dnia 23 b. m.„ 

Umknięcie giełdy. Renta majowa 98.20, a-u.-ir» 
renta koronowa 99.73. renta lutowa 109. wv-g. 
renta koron. 250, losy tureckie 3089, pryorvUi- 
ty kolei połudn. 4995, A/ąglobank 1800, Bar.k 
Verein Bodenkredit 2750. austr. ZakŁ
kred. 1715, Bank depo z. 1100. Lnenderi ank
8200, Merkury 1082, UnionbaiDk 1497. Bauk 
obrot. 898, Zivuostenska 3840, kolej północ* 
2310, Lwów, Czerni owce 4795, kobro austr.
5580, kolej połudn. 3775, Ałpir-y 8220. Berg und 
Huetesn 13.000, Krupp 2050, Poldfhuptte 5425, 
Pragereisen 15000, Rima 5820, Skoda 3789,
Zieleniewski 6160, Apollo 7700, Faiuto 29.50% 
Galie. Karpaty 29.200, Galicya 29.875, .SieraŁ* 
4400.

W a l u t y :  Dolary Stanów Zjednoczonych 
czeki: sprzedaż 715, kupno 850.

N A D E S Ł A N E .

W

ftcfwofcał|F  Natan Oberiandi
obrońca w sprawach karnych i wojskowych 

przeniósł kancelaryę
z Jasia do  Krakowa

i prowadzi ją przy ot. WofetideJ 8.
Tel. 1197. Ł*

Poleca sie uwadseS
m aik i wybór pończoch dsmskteli, para od
Mp 80 w z w y r .  Skarpetki męskie, oara od 
Mp 65 wzwyż. Pończochy dziecinne patentowe.

Dostarcza firma: €>7

E. Ostaszewski i E. Meyer
Krakńw, ^ynak gł. L. 5.

Ccsped. ds Kółek I Ko bsiw ió w  pocztą I odwrotalr.
sPBgassss

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy naszemu najukoebańszemii 

W^dle Mężowi i Ojcu, ś. p. Antoniemu Heriadinowi, oddali 
oświadczył sekre=*ostatnią przysłueę, w szczególności Przewielebna-

cWhJpsblch. W Odesie wtadzę 'ebjęli robomicy.'tm dla handlu HoW , tê  podjęcie stosirMw
którzy wypędzili bolszewików, armia sowiecka handlowych z Rosyą będzie tak długo niemo-- ' serdeczne njdzicLowanie

jżliwe, jak długo bolszewicy nie zaniechają (484) Żona, córka i
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Róża Księdza Cyryla.
(Przełożył z francuskiego Aifoz).

Cyniczne słowa obudiziły w b ednym pro­
boszczu obok uczucia wielkiej przykrości, ta­
kże pewnego rodzaju zmieszanie. Jak chwi­
lę przedtem, gdy słuchał opowiadania Cha- 
bonneau. smukłe jego palce splotły się w 
niemej modlkwie.

—  Pana n e zabito i pan nie zgładził ni­
kogo! —  zawołał —  czyni pan chwalbę z za­
sady okrutnej i niehiózkiei. P 'nie merze, je­
stem pewien, przvsie°mę, że jesteś lepszym, 
nfż s"tu przypuszczasz

— Myli się ksiądz proboszcz —  mówił mer 
dalej z tym samym sroko;em i prawie niedo- 
strzearalnvm sarkazmem —  jeżeli odnośnie 
do Cln bonneau, postępuję podług* przysłu- 
gwiśieego mi prawa, to jest możeł nem, że 
naukę Da-rwina zastosują w wypadku, który 
mógłby być uważanT zą sporny...

Przysunął się nieco z krzesłem do ałoł-ka  ̂
przv którym stal oparty ksiądz Cyryl i cią 
gnał:

—  Vie badrynny T>rzvenrn. ale jest faktem 
niez-pieczonym, że budzi ks adz we mnie 
za cn ie  nadzwyczajne. ta;k bezgraniczne, że 
sdyhy ksiądz np. do mrne bezwyznaniowego, 
udawał słov.*am : „z rpewn’arn honorem,, 
że RA? istn‘e'e“ umiłowałbym uwierzyć... Po­
zostawmy to jednak... zaznaczam tylko, że

chcąc dać dowód tej ufności, uczynię wy­
znanie. Wyznane, nie spowiedź, któraby by­
ła równoznaczną z pewnego rodzaju skru­
chą, fotórej wcale nie odczuwam; będzie to 
zwierzeniem miarodajnem dla ustalenia opi­
nii księdza o moich przekonaniach.

Proboszcz ruchem głowy okazał pewne 
niez: do wolenie.

—  Dop awdy panie, to jest beecelowem 
in o  widzę...

—- Streszczę się —  przerwał pim Mnous- 
|s*er swoim stanowczym tonem, a przy suną w- 
jszy jeszcze o kilka cent i metru w bliżej swój 
i fotel, natychmi.ust rozpoczął opowiadanie:
| —  Za moich młodych łat ksieże nrobosz-
| ozu. byłem n‘c nie znaczącą osobistością; 
! ożeniłem się wcześnie, dz;eci mieliśmy dwo- 
jj-o. a skromne wynagrodzenie poberane w 
|jednym z domów handlowych, nie mogło 
jst- rczYĆ na utrzymanie r<odziny. Zonę i mar 
i łych dwóch synków pozostawiłem w Jonite 
'pod opieką teściowej, a sam pracowniom w 
Paryżu, spod-zówąfec się w tom d^żem śro- 

!rlowdsku prędzej, ivż na- prowir.cyi zdobyć 
j byt niezależny... Proszę wierzyć, że rra zy 
lnie lękałem się n\«dy i czułem, że życiowo 
zwyciężę. Nadszedł iednak dzień, za ob^zer 
nemhy było wYjcńnlać przyczyny i okoli­
czności. n-nidwedt dz eń. w którym znal yIoiu 

jsię w położeniu ber? wyiśoia. P zyehodziła ni 
jmYŚl samobójstwa: k*TVa brdprów mogło 
m ę uratować. Boże dobry! nie wiem. czy 

j  dla zdobYcbj: tei marnej siumy nie byłbym 
i się dopuścił morderstwa na pierwszym ?e- 
|U;zym nrzecbmłnm. T sćriło Ve. że wszedłszy 
Ido oddziału biurowego, z którym zazwyczaj

mało miałem styczności, będąc sam w po­
koju, na dnie otwartej szuflady ujrzałem 
dwa, banknoty po pięćset franków;., nie za­
wali ałem się ani chwili, wziąłem..

Mer Fontanelte przerwał opowiadanie, 
pizez moment walcząc z forak*em oddechu, 
poddając się wbrew swej woli wrażeniu tej 
dawno przeżytej chwili; nie zauważył przy- 
»tem, że nagle pobladły proboszcz prawie źe 
uporczywie wpatruje się w twarz jego.

•— Powie etap tłem —  podjął pan Minous* 
sler —  że w chwili spełnien a czynu wyda- 

jwąło mi się, że w pokoju sam jestem. Pomy- 
jliłem się. W cleniu jakiejś kotary, w szarzy- 
Iźnie przedmiotów, nie wiem zresztą dokła­
dnie, ukryty czekał na szefa, pokorny solicy- 

jtator. Ten zauważył prawdopodobn e wszyst 
i ko... Nie ukazał się jednak wtedy i nie try- 
; jawił nic potem... Z zewnątrz zaś wejścia 
; i wyjśc:a mego z pokoju nikt widzieć nie 
mógł. Wieczorem rozpoczęto da emne po- 
j sznkiwamn za zaginionymi bankotami; zdą 
i żyłem je ukryć bezpiecznie. Podejrzenia uni- 
•■knąłem. padło ono na tego nieznanego pe 
j ten ta właśnie. Kierownik bura zauważył 
bPdość jego i zmierzanie niepomierne, wsku*

! tok ezego kradz’eż jemu przypisaną zo«,*a- 
jła: dziwn;e sprzyjało mi szczęście, przy prze­
prowadzeniu śledc&twa, cień posądzenia mnie 

jn‘e tknął. Tamten bied ik dowodu swej nie­
winności nie miał. a poszlaka na mn’e rzu­
cona nio byhihy wiarygodną. Poza tom przy­
puszczam. bronił sio niezręcznie. Szef don,u 
nienawidź'! głośnych skandali, i temu tylko 
ów petent zawdzięcza, że go nie przymknię- 

i to... Napluto mu w twarz wzgardą i poleco­

no Paryż opuścić na zawsze... Byłem ura­
towany. Upłynęło od czasu tego lat dwadzie 
ścia pięć i przysięgam, że p zez całych hit 
dwadzieścia! pięć nie popełniłem nic, coby 
rumieniec wstydu na czoło moje sprowadte ć 
mogło. Miałem możność pozostania uczci­
wym, jesiiem nim. Już dawno jak zwróciłem 
bankowi, anon mowo naturalnie, owe ty­
siąc franków... wówczas skradzione. Nie je­
stem może febianym, szacunek jednak posia­
dam ogólny. Piastuję godność mera i są 
wszelk e szanse, że przy najbliższych wybo­
rach zostanę posłom naszego okręgu. Niech­
że mi ksiądz powie, cóżby dziś ze mna by­
łe, gdyby ów niesłusznie ■wtedy obwiniony 
móał ;akikolw‘ek zarzut przeciw mnie pou- 
nie-ć? r^ezncczonie czy przypadek nie do- 
zwtrfily u u pogrążyć mnie w otchłań... ja za­
tem zgul iłem jogo. N e wiem —  były urzę­
dnik bankowy końcrii beztroskim ruchem 
reki —  nie wiem, co się z tym nlszezęśliwyin 
s»ła-o.

Mer z Fontanette nie widział, że szczupła 
twarz proboszcza, d z’w nie bladła'. Skończyw­
szy swą opowieść instynktownie spojrzał na 
słuchającego cierpliwie księdza i dopiero w 
tej chwili uderzvł go ogrom pogody tej twa­
rzy, a że ks:ądz głowę ireco pochylił, pan 
mer przypuścił, że może tamten uczuł zbyt 
siflnie to wyznanie uczynne ze spokojem 
znpełnvm. odkrywające jednak nieznane mu 
męty życ/a. Uczuł pan mer coś w rodzaju 
wyrzutu sum7en7 a, że wł-assnem opowiada­
niem splamił tę duszę przeczystą. W wyrzu­
cie tym tkwił jednak i pierwiastek duszy 
niezdrowej, ie  oto zadziwił, odrazę może

| wzbudzić potrafi! w tej istocie taik jasnej 
,i newinnej, w tym człowieku, który od walk. 
i wszelkiego zła złączonego z bytem ludzo 
k '*i odsunął się dobrowolnie.

Ksiądz Cyryl milcząc, wzrok miał utkwio­
ny w posadzkę, po której błąkały się osta­
tnie już promiene słoneczne.

Wyprostowawszy się nagle, począł głosem 
poważnym i wzruszonym mówić, głosem, 
którego pan mer jeszcze u niego nie słyszał 
nigdy:

—  Perce merze, posłannictwo księdza zbli­
ża go do wielu ludzi i wielu rzeczom przyj­
rzeć s’ę dozwala. Dalsze losy togo nieszczę­
śliwego, p°nu nieznane, są mi wiadome. 
Opowiadanie pana zgadza się najdokładniej 
z t eścą już przezemnle raz zasłyszaną, a no- 
wern mi jest jedyn e nazwisko wmowajew. 
Ominął pan przecież szczegół ieden. W  
■chwili pospiechu i przerażenia, gdy wyjmo- 
Więłeś por‘fel, by wsunąć doń owe dwa p’ę- 
ciosetfrankowe b?nknoty, z kieszeni twojej* 
bez wiedzy twej przypuszczam, wypsdł pa­
pier... była to kgńcowa ćwiartka, otrzym: me­
go przez  ̂ciebie tegoż samego dtn‘a Histnu. 
Samotny i jedyny świadek tego... powiedz­
my chwilowego błędu pana... ćwiairtkę tę 
podniósł. Był o tyle n’<edyskretaiym, że ją 
p: zezy tał i złożył w ręce moje, a ponieważ 
sposo-bnosć się na&airea, ja  panu ją zwira* 
cam.

(Dokońeztoie nastąpi).
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£

T .  C IE P L IŃ S K I I
Uprzys.qźony dostawca win msialnydt 
Kraków, ul. FloryaAska 14 (ffJia)
P r s e m y i ly  T o  s m  hurtownia  win

^ n-.kca
WINA Tokajskie, Greckie słodkie, 

Hurtowny Skład herbaty* 
kawy i towarów kolonialnych. 

f, Z 2£ L C n i5\&a‘ z a sy p u je  w no w łoskie. 
P 2&&&&&0 W& ku/acyjne żołądkowe. 

Skrzynki po 50 flaszek.
Zlecen ia z p ro w in cy  w ysy ła  odw rotn ie , —  D la  k o o p e *  

raty w , kńłek i ek lepów  ceny hartow ne. 414

ABa—gnofla

Zakopane
fce łarng parcelQ fron- 
ą pr.y ul. MarszaJko- 
:»ej (obecnie ościusz- 
^h ẑaru 1,6^0 ni. kwadr. 
1,41*0.000 Mkp. ma do 
Ledania: Agecc a Hu- 
zna dyiek^ora Oi^zew- 
go — Ryoek W lla 
iosik*. ' 2

Korzystnie do nabycia

3 pługi motor.
„Stocha(1

2 pługi o sile Ru PS. pra­
cujące dwustronnie.

1 pług o sile 35 PS. pra- 
c j  >cv jednostronnie

Paul Seler, Poznań
ul. Przemysł. >wa 28. S78

zawiadamia ainiejszem, te  ma do sprzedania kil­
kanaście waponów:

Szmelcu żelaznego lanego 479 
kutego

stalowego z bandaży od kół 
ze starych szyn tram wajowych.

99

99
Żelastwo to jest do obejrzenia na placu war­

sztatów tramwajowych na Woli (ul. Nowomłynar 
ska). Oferty z podaniem ceny za pud l o c o  plac 
warsztatów tramwa owych, należy składać w biurze  
tramwajów w Warszawie do dnia 1 kwietnia r. b.

I do golowanSa
w  dobrym gntanku. w  opakowania k */». ‘ 'io, */*> 1 *lto  kf. 
% etykietą dawnej Firmy M. Nosaek I Ska, sa«-ząliśmy po 
d ta tu e j prterwie, spowodowanej wypadkami wojennymi, 

wyrabiać na nowo.
Do ąabycla w  każde} lloS d  
*  po praysląpnyeEi renneb 4

Skłtl firytui) warszawskiej taliryki aefelsiy
BRAC A  CZEKAY i W A SK G W SK I  

Kraków, ulica Sienna 12.
Tamte smalone ananasy i ^omar ucze w czeko­
ladzie,'— widnie, muhnj i truskawki w koniaku 

i w cu <oladzie 
Zlecenia a prowmey. pocztą, ca pobraniem. 446

awywweBBfi.-irr \vr

z państw ow ego p rzyd zia łu  dla m iast 
z=rr:r:z"T  I ko iis um ó w  r z : : : :  
w cenl8 około IHp. 4 0 0 - za 100 Kg. poleca

A P R O W IZ A C Y A  HBAST i
Sp. x ogr. odp. Kraków, Pałac Spiski. ff l

/ « Z A K O P A N E 0 * N
Zakładanie Tow araystw  akc. Spółek *  ogr. o d p  przedsię­
biorstw  wytwórczych, handlowych, zakuntio gron fow  I o b -  
jektó-w gotowych na hotele, sanatoria, w ille prywatne I l p. 
przeprowad .a koizyatnie i fachow o, na pedataw ie d łu go ­
letniego dośw iadczen ia k ierownika: A f f o n e j a  P n b l l e z i i a  
B lnro  porady praw no-adm in istracy jnej b. dyrektora l i g i  

Pom ocy Przem ysłow ej J ó z e f a  O l a z e w a k le j y o

V Zakopane, Rynek —  W illa
J 8!»4

J a n o s ik "^

Prawdziwa aazelnla pisania na maszynach 
systemam ame r ykań s k i m Jest tylko a

L U D W I K I  A K S M K H A
Kraków, Tel. 32-1 i. «!. Ssewska 10,

I k .  s u u K O W S K ie a o
Kraki*. 6iWzk. L. 19 |ńn

^kołdry ia wypraw ihitaj&lL

ŻEGLUSfl POLSKA S. fl. w KRAKOWIE, Rynek główny 19, II. p. 

Z A P R O S Z E N I E  DO S U B S K R Y B C JI.
■  .......... i mmmmmm ma im—mmmmm— —  ■ ............* ,

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Tow. „Żegluga Polska S. A.* w Krakowie, uchwaliło dnia 25. II. 1921. 
podwyższenie kapitału akcyjnego ze sumy Mp. 19,599.000—  o Mp. 50,009.300—  czyli do sumy Mp. 
60,500.390—  iporuczyło Radzie Nad/orczej ustalenie warunków emisji jak również decyzję, czy emisja 
ma nastąpić stopniowo, czy też odrazu w całości. Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu 
i Handlu orhz Skarbu z dnia 13. marca 1321. PP. 1293 S postanowiła Rada Nadzorcza przeprowadzić 
subskrypcję akc ii lii. emisji w dwu ratach z tem, źe pierwsza rata obejmować będzie 178.572 sztuk 
akcji z czego conajmniej 60°/« przypadnie na akcje imienne, zaś reszta na akcje na okaziciela. —  

Z  akcji imiennych stanowić będzie najwyżej 10V# tzw. akcje uprzywilejowane.
Na powyższej podstawie rozpisuje się

S I I B S K R Y B C J Ę
1.

Na pierwszą ratę III. emisji pod nasląpuiącymi warunkami:

3.

4.

Po^adaczom afocjf I i II emisji przyznaje 
się prawo pierwszeństwa do poboru no­
wych akcji w ten sposób, źe na dwie 
stare akcie I. lub IL emisji pobrać można 
trzy afocje nowe.
Przy korzystaniu z prawa poboru należy 
przedłożyć tymczasowe świadectwa L 
i II. emisji, które zosiłaną zaraz zwrócone 
po uwidocznieniu na nich dokonanego 
prawa poboru.
Prawo pierwszeństwa poboru dla daw­
nych akcyonarjuszy zgłoszone 1 wykona­
ne być może najpóźniej w dniu 20 kwie­
tnia br. a to pod rygorem utraty tego 
prawa.
Kurs emisyjny wynosi dla dotychczaso­

wych akcyonarjnszy I. 5 II. emDłl, wvko- 
nujacy^h swo‘e nrawo noboru Mkp. ^^0., 
zaś dla nowvch akcjonariuszńw Mkp. 
350., - Kurs emisyjny akcji iu>rzywnęło- 
wanych łest o Mkn. 25. wvższv. - Sub­
skrybenci nie mają obowiązku objęcia

5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką 
całą cenę kupna.

6. Repartycję nowych akc^ przeprowadzi 
Dyrekcja, zaś akcji uprzywilejowanych 
Rada Nadzorcza, a to wedle swobodnego 
uznania.

7. Nowe akcje wydane będą akcyonarju- 
szom po zawiadomieniu o przydziale 
afceji w swofm czasie po skonfekcjono- 
waniu sztuk za zwrot ten tymczasowego 
świadectwa.

8. Na wypadek nleprzydzielenla akęjjl To­
warzystwo zwróci wpłacone kwoty do 
dni 30-tu od daty zawiadomienia o przy­
dziale wraz z 3% odsetkami,

9t Nowe akcje uczestniczą w zyskach To­
warzystwa od dnia 1. kwietnia 1921 *•

19. Wnłacający po dniu 1. kwietnia 1921 f. 
winni uiścić całą cenę kupna wraz z €%• 
towemi odsetkami od ceny kupna od 1. 
kwietnia 1921 r. do dnia zapłaty-akcji uprzywilejowanych.

Zgłoszenia snlnkry pcyjnc przyjmuje:
Tow. „ZegSuF^ Polska S. A.*5 w Krakowie, Rvnek gł. 19. n. p.
Bank Żwfązkn Spółek Zarobkowych w Poznania oraz wszystkie J«0O oddziały. 
Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie.

Zgłoszenia d aw n ych  akefonarluszy wykonujących prawo poboru przyjmufe wyłącznie s
Biuro Tow. „Żealnp  Polska S. A.“ w Krakowie, Rynek gł. 19. II. p. 
Bank Związku Spółek Zarobko wycb w Poznania (Centrala).
Bauk Związku Spółek Zarobkowych w Warszawie.
Bauk Związku Spółek Zarobkowych w Lublinie, ul. Krakowska L. 64. 
Bank Rolniczy we Lwowie, ul. Kopernika 21.( „RA D A  N AD ZO RCZA".

Jedynem®w Polsce od szeregu 
lat wychodzącem poważnem cza­
sopismem fachowem poświęconem

CłdSfRWRICłWU jest

„TYGODNIK DOSTAW
WE LWOWIE, UL. POTOCKiEOO 26.

T*bfs» N. 2691

. . . . . . . . .

( U l
9 «d ^

o g ła s z a  autentyczne 
rozpisania ofert ua do­
stawy I roboty rządo­
we, powiatowe f komu­
nalne. Informuje o wy­
nikach ofert, wskazuje 
sapo trzebow yw an ła  
prywatne, źródła wy­
twórcze I t. p.

:»t Bogaty dłlat Innwlowyl w  
Znaczny nakład.

Lfczaw uznania władz oraz Inaerentów.

Okazowa numery za przesłaniem 4 n L  
w znaczkach pocztowych.

ALBIN JAWORSKI
(p rs e tfie m  W . tto s y d a ra k ł)

H a n d e l  N a c z y ń  K u c h e n n y c h
oraz

artjfkułów dla gospodarstwa domowego
Kraków, Rynek gł. I - 24.

Kompletne wyprawy kuchenne,
Wieszadła stojące. 
Naozynła: Aluminiowe
•maliowene i porcelanowe.

Wyroby drzewne ja­
ko to: Wałki i stolnice do 
ciasta. ■» Tałkl i deski do 
mięsa. — WieszadeKa do 
śdereczek. ompletoe ły­

żniki

lampy hshtmu i stołowa
N ra  5” , i ” ,  l ł " ,  ic '\  SOf\

Szkiełka I knaty do tychże,

Lodownie pokojowe*
Ułamie stejanne, pokoj**! 

nożna I słupewe.

Wanny ł nasladówk! 
cynkowe.

Bsniskl i balie cynkowi 
do franta bielizny.

Bańki na mleko. — 
Skopee cynowane I 

Centryfugi.
Hurtowna I cięklowa spn eda ł 415 dla Kółek I Składnic Rolnicach.

Oferty na tądanie. — Wysyłka aa prowineyf odwratnta.

wagon

najwyższy czas zamawiać obecnie
ped zasiewy wiosenno i Jo*ienne sb r fcu ta- 
nych nawozów by takewe na ezasła otrzymać, 
K A I N I T ,  S O L E  POTASOWE

w ysoko procen tow e, 40
= =  GIPS NAWOZOWY * =

. Bardzo skuteczny naw óz, n ad »f ł « y  ają ped 
watyaikte op raw y  I «k» kaftdcf s*aby.
ksferczs tyfto otnipsm msffiti kiźisp ptak

MATERYAŁY BUDOWLANE:
wa no, c raoflt, ghf murarski i sztukatsrski, 

dachfiwka asbectowa „ASBST** i t. p. 
wszystko tylko w ładunkacłi cotowsgonowyeb.
M tm  tzeme, lymote i bms Basiom cẑ im.
z szybką coaiawf poleca protokołowana firtnr.

JAN BODUCH
Mswn ginbt am skład mioi i mnif sdiayA 
Cywiee, Rynek 22, obok kość. for.

Wrdaiyca- w jasteDstw:© PeL Ecćłld Drągowej K. Hol e fo £ a. —  Redaktor naczelny i odpow. Jaa M a ty a s i k . Drukarnia JZlom Harodu11 yg Kjakowie icd zamdem Remsaia Feiba.


